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i lJDftf I IWH ~WJti![l a l I li!i 
na \Vystawę Kolonjalną do Paryża 

została zlikwidowana przez policję na Dworcu Głównym w Warszawie 
Warszawa, 21 czerW'ca. 

Od dłU!Ższego czasu policja spostrze
gła niezwykłe ożywienie wśród złodzie
jów kieszon.kowycih i 11szczurów hotelo
wyioh''. Co przedniejsi zapożyczali się 

wśr6d znajomych, obiecując dać wysoki 
procent. Kto co miał zastawiał wszystko 
w lombardzie, a nawet jeden z 11 asów" 
złodziejstwa polskiego, właściciel domu 
w Grochowie, obciążył barcho poważną 
sumę swą hipotekę. 

W pierwszej cbwHi przypuszczano, 
że wszy.st.kie or.ganizacje Ziłodziejs'kie 

wspólnie zamierza.ją zrobić podkop pod 
bank. Przed roikiem właśnie banda 
„Szpicbródki" usiłowała podkopać się 

pod skarbiec Banku polskiego w Często 
clhowie. Wszyst1kie wywiady nie dawały 
rezultatu. 

W tem przed tygodniem wywiadowcy 
spotkaili w jednej z restauracji na N owym 
świecje międ.Jynarodowego sziczura hote 
!owego Boruch.a ·Brenera' z Czecho·sło
wacji w towarzystwie . 11 as'a" kieszonkow 
ców niemieckich, Hansa Wegenera, zna
nego pod pseudonimem „Fiirst" -
(Książę). JU!Ż za czasów okupacji niemie 
okiej grasował on na terenie Kongresów 
ki, bawiąc się w towarzystwie oficerów 
F eldpolizei, którym dostarczał przyjacl6 
lek prziez co miał wiefoe ułatwioną pra
cę. 

Nie ulegało wątpliwości, że zagranic.z 
ni „goście'' poz.ostają w kontakcie z ich 
polskimi koi}e.gami. 

I oto ustalono, że Wegener wraz z 

Ex-cesarz Wilhelm 
na wystawie w Amsterdamie 

Amsterdam, 21 czerwca. 
Wielką sensację wywołało tu ~awie

nie się b. cesarza Wilhelma w towarzy
stwie małżonki, oraz trzecih córe'k na 
wystawie muzeum miejskim. B. cesarz 
Wilhelm był przyjmowany z niezwykłą 
pompą. 

Brenerem zorganizowali międzynarodo- 1 przebierani złodriieje, udający się na dwo 
wą wycieczkę złoddei na Wystawę Ko- I rzec, skąd mieli pojechać do Paryża. Zna 
lonjalną do Paryża. Organizacja wydecz- ! 1eziono u nich wię~szą ilość gotówki i 
ki spoczywała wrę'kach niemieckich. I fałszywe dokumenty, dostarczone przez 

Mając już dostatecz.ny materjał do- niemców. 
wodowy, policja warszawska przystąpi- Policja polslka skomunikowała się na
ła do zlikwidowania złodziejskiej wy- ·tychmiast z policją czechosłowacką i nie 
cieczki. Likwidacja nastąpiła w chwiQi, miecką, które przystąpiły do likwidacji 
gdy z melin powyłazili eleganclro po- podobnych 11 wycieczek" u siebie. 

'llc•~ni,;o flursóDJ liondloDJIJ(,li 
rzut:iło si~ pod po.:iqd w obawie 

przed eezominem 
Kraków, 21 czerwca. wisko Władysławy Orządzałówny. Orzą-

Nocy u.biegłej rzuciła się pod pociąg dałówna była uczenicą jednorocznych 
na torze przy stacji Mydlniki-Wymijal- kursów handlowych Tade~ Nowaka 
nia pewna młoda, przyzwoi~ie ubrana w Krakowie, Na jednej . z p<>zostawio-
dziewczyna w wieku około 21 lat. nych kartek widniał tragiczny napis: 

Na miejsce przybyły władze; Rewizji - Odeślijcie wszystl!IJ kochanym ro-
u prZejechanej dokonał stanzy posterun d:ticom. Przeproście ich za wszystko I 
koWj' Michno z Bron.owie. W torebce p<>módlcie się. 
dnatki znalazł on bilet kolejowy 3 klasy I · Istnieją przypuszczenia, że dokonała 
do Zabierzowa, dwie karteczki z notat- ona samobójstwa z przesadnej ·bojaźni 
kami uczniowskiemi i bilet uprawniaj~- i przed egzaminem. 
cy do ulaowej taryfy kolejowej na naz-

Narkowie pro€ajq 
nad wgdobg.:iem siafku 

„Sf. Philberi" 
Paryź, 21 czerwca. I ni naitychmiast po wyrpogodzentu się. Ce-

(Telegram własny). Iem nurików jest wysa:dzenie przy pomo 
Od piątku pracują nurkowie francus- cy min statku i wydobyde ofiar ka-

cy nad wydobyciem zatopionego statku tastrofy. 
„St. Phi.lbert'', na którym straciło życie Zarząd miasta Nantes zwrócił się do 
514 osób. Dziś z powodu wysokiej fali społeczeiistwa z wezwaniem składania 
nurkowie nie byli w stanie opuścić się składek na rodziny tragicznie zmarłych. 
na dno morskie. Do pracy przystąpią o-

Dramat miłosny w Berlinie 
%a6il fioc:lionfię, pocsem 111usfioc:•ul • .:•111arteeo 

pi~tro ł poniósł śmierł 
Berlin, 21 czerwca. I Przed lk~liku miesiaecami młody kra-

(Telegram własny). wiec wyna~ął pokoik umeblowany przy 
W północ-n.ej części Berlina rozegrał Friedrichstrasse 13. W te.j samej sieni 

howe manifestacje 
komunistyczne 
oraanisuje trsec:ia 
Qli~dsunarodórvfta. 

Ryga, 21 czerwca. 
Komitet wykonawczy III-ej między

narodówki wystosował do wszystkich 
partyj komunistycznych Europy, Ame
rY1k'i i Az.Jl a.pel a:by w dniu 1 sierpnia 
jalko w dinlu ogfoszenfa wojny światowej 
zorganfzowały demonstracje i pochody 
pod hasłem wojny przeciwko imperjaUz 
mowi. 

InstrUJkcja III-ej międzynairodówkl 
za:leca, aby organizacje komunistyczne 
nie liczyły się z zarhdz.eniami i zaka
zem wta:dz p.olicyjnych, gdyż rok bie
żący powinien stać się prz.ełomowym w 
rozwoju rewolucji kornuinistycznej na 
całym świecie. 

Gwałtowna burza 
nad Krakowem 

§rod D'ielAośd orsec:lia 
D'losAieeo 

Kraków, 21 czerwca. 
Wczoraj wieczorem około g. 5 prze

szła nad Krakowem gwałtowna burza, Po 
łączona z gradem i piorunami. Ziarna 
gradu dosięgały wielkości orzecha włoa 
kiego, Na szczęście grad padał tylko kil 
ka minut. Koko g. 6 wieczorem niebo się 
wypogodziło, tak że doroczna uroczy
stość wianków mogła się odbyć na Wiś
le bez przeszkód. 

Sensacyjne oszustwo 
diamentowe 

AntweTpja, 21 czerwca. 
Osohni.k, podający się za hiszipana, 

otrzymał od jednego z kupców biżuterji: 
diamenty i perły wartości 4.585.000 fraa 
ków, płacąc za nie dwoma czekami na 
bank w Madrycie na sumę przewy!sza
fącą 2 midjony f. francuskich. 

Po wyjeidzie nabywcy, handłarz dja. 
mentami, chcąc się upewnić co do jego 
osoby nabyw<:y, zatelefonował do Madry 
tu, gdzie poinformowano go, że osoba, 
której nazw~ko przyib-rał nabywca, nie 
opuszczała wcale Madrytu. 

Przemysłowcy 
kroaccy 

domagają się 5-dniowego 
tygodnia pracy 

Zegt-zeb, 21 czerwca. 
(Telegram własny) 

Związek przemysłowców kroackich 
zwrócił się do ministra pracy z propozy
cją wprowadzenia 5-dniowego tyigodnia 
pracy. Przemysłowicy chcą utr~ać obe 
cny poziom płac, oraz czas pracy. 

Komuniści w Lipsku 
wybili szyby w konsulacie 

amerykańskim 
Lipsk, 21 czerwca, 

(Telegram wrasny). 
Wczoraj przed konsulatem amerykań 

slkim młodociani komuniści urządzHi de. 
inonstrację a następnie poczęli wybijać 
kamieniami szy.by w oknach. W szys.tkie 
szyby w konsułacie zostały wyibite. Do
piero przybyła policja przywróciła po
rządek. Kilku komunistów aresztowano. 

Możliowość zerwania 
rokowań handlowych czesko

austriackich 

się W'czoraj krwawy dramat, 22-1-etni kra mieszkała rodzina Hotfschildów. Kyek 
wie·c Adollf Kye.k z·abił swoją !kochankę zapoznał najmłodszą cónkę sąsiadów, w 
21-letnią krawcową Lucję Hofschild w której się zakochał. Młoda para żyła 
mie>szkaniu jej rodzioów przy Fridrich- jak małżeństwo, przied niedawnym cza- Syn ex-kronprinca 
strasse 13, poczem wy.skoczył z okna 4 sem jednak doszifo między nimi d·o sprze- j - I - dl -

Wiedeń, 21 czerwca. piętra i poniósł śmierć na miejsc;u. czki. Kyen z.arZtlcał swoaej 'kochan·ce., . nae p ac:• ueow 
Rokowania handlowe cz.e~o-austrja

ckie wkroczy1ły w fazę niezwy.kle kryty 
czną. Czechosłowacja wysunęła szereg 
żądań w formie uHimatywnej. Ponieważ 
Aus.trja zapeWlllie nie zgodzi się na pro 
i:;oz:yoje cze'skie, naleiży się liczyć z moż 
liv. ośdą zerwania rokowań. 

Szczegóły tego dramatu przedstawia- żie go zdradza. W czasie ostatniej sprze- Paryż, 21 czerwca. 
ją się jak następuje. czki miłody' krawieć zaibił narzeczoną. 

Samobóistwo podczas rozdawania matur 
TroaedJo szkolno w Budopesz.:ie 

. _ z.Pary~a done>s.zą_ iż. delegacja .oE<:eróyt? Budapeszt, 21 c~erwca. Jprze~iedział już w je·dnej 'ldas.ie. Obecnie 
podchorąz)'.ch 1 szere.gowych ma<ry.nark1 pol.s:klel I (Telegram własny). ·groziło mu zupdne wydalenie ze szko-
po4 ~owodi:bwem koma,n~ora KoryLows.k1ego Podczas rozdawania świadectw w Iły. . 
zW1edz1ła wysfa.wę kolonialną, oprowadzana k '1 . ln · ł · · • .!1.} S b '· t · 'd ·' 
przez kpt, Sar rat. członka ko mit.etu przyjęcia . sz o e. 1 ea. eq r~zegra .a się_ ~ie.zw p~,.a . pr.a wą. s~mo OJS ~ .wsro uczn10w 

_ z Rzy •nu donoszą. iż mi,n.ist\'r s.praw za- t~ag~dJ~· W czasie ~roczystosci ro~dawa zai.ął się_ ~mister . oswiaty hr: Kleber~ , 
gra11(cznych Grand/i i amb«sado•r Rzeczypospoli- ma sw1adectw uczen, Juhasz, wyciągnął ktory oswiadczył, ze rząd zda1e sobie 
tej ~rzeź~zieck idokonal:i .. wymiaJJ.y dk?u~e-i1tów I z kieszeni rewolwer i oddał do sie'bie sprawę iż w szkolnictwie panują anor
ra~ybka~)'.Jnych k?nwe~cJ! wete~ynary1·ne1 wł·o- dwa strzały. Juhasz je.st synem przewod malne stosunki i wyda szereg zarzadzeń, 
~·ko-pols.<·cr, pcdp1;;:u1~; w R1vm1o? 22 lipca 1930 i . d d · · d l · · h d · l " · 
roku. mczącego ra y gospo aric.ze1 i wa ata zm1erza1ącyc o 1c, sanaq1. 

Rok temu syn byłego kwnprinza ks. 
Fryde,ryk Leopoild pruski nabył tu w pe 
wnej firmie paryiskiej mebel wartości 30 
tys. fr. Książę Fryderyk wpłacił tutułem 
zaliczki 6.000 fr. i prosił o wysłanie te
go mebia do Niemiec, co też firma uczy
niła. 

Jednak ks. Fryderyk do tej pory nie 
wpłacił nałeiżnej sumy i mebla z komory 
celnej nie odebrał , wobec tego firma 
skierowała sprawę do sądu żądając zasą
dzenia 24.000 fr. 

Sprawa znajdowała się wc.zorai na 
wokandzie pierwszego wydziału cywilne 
go paryskiego sądu okręgowego. Sąd 
ogłoszenie wyroku odłożył na tydzień 
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Hr ó I o w a n o cnych łf lub ów 0~:~!~~~!:~~!1!!:~~' 
zarabia w ciągu jednej nucy tysi2 ce funtów szterłing6w ~:~l:t~~~~~~\~~~~i~l~1~!b:.~~~~ 'I jalnle spoczywa w katedrze w Sewilll, 

Pl• ~ po11· 1 1·1· •• _,u.ralaQ~a aJoru~rn11 jednak ostatnie badania historyczne wy 
Tlił Wł •111 li ;:,iliil Ał kaza~y. iż w ciągu łiczny\:h pośmlert-

Do Plymouth przybył z Nowego Jorku kapelu.szu z h t , k . . I , T •• f 6 b . ś . kl nych po::!rróży szczątki Krzysztofa Ko-
inajpięknięjszy f.rancuski okr t Par t•' b · ' c. us ecz ą na szysi 1 0. - " exas ~ "'!' rzml: !' w!at s. a !umba zaginęły, prochy natomiast. !eża.-
'd k'· k H , ę " Y , I rz.y~1m, rew.olwerei:i za pase~, oraz nie da alę a ktorzy skubią 1 takich, c:e w sewilskiej katedrze należą do sy-
1 ący w ~ teru.n u avre u. ll1.IlleJ dz1alna „cowgul" w takim samym którzy eh~ być onubywanl. Ja wole na na Kolumba Die a ' 

. ·W Ply~>0uth „Paryt'' pozostał tylko : st:r.oju, także z nieodłącznym rewolwe- leżeć do pierwszych". j · ' ~ • • • • 
ktl'ka godZUl, żyby oddać pocztę i opu- rem za pasem. I Z najwyższ11 pogardą odnosi się ona; . Pocz~tkowo ~1al.o w1elk 1e~?. podróz
ś~ić na brzeg pasażerów, jeśli któryś so ! „Cowgirl" mus.fala doskonale jeździć do Jucf,zl, którzy zadawalniają się małem, mka zto~ono w Je·dnym z. k<?s1;iofó~ w 
h1e teg-0 życzył. Nie mogła opuścić s.ię k-0nno i wskakiwać na grzbiet koński w lub obawiają się kolizji z prawem. I yalladoltd, stamtąd prze~t~swno Je ~a 
na brzeg naskutek specjalnego rozporzą najszybszym bieóu lekko i bez wys.iłku. j Uqeni adwokaci zawierają w jej imie Jede•n z. cmen.ta~zy Sewilli, . n_as~ępme 
dz:nia władz tylko jedna pasaż-erka, I „Tekxas" 35 'l;t temu była właśnie ta niu układy z policją. I przel kt>lk adz1es1ąt lat szczątki sm1ertel
ZllJmująca na okręcie luksusowę kabinę ką nieustraszoną „cowgirl", lecz i wte., Rozum, cynizm i znajomość ludzi jest ne. Ko!umba _spoczywały .w. kla~ztorze, w 
I klasy i znana pOd pseudonimem „Te- dy już pono była zbyt stara. w tej kobiecie wprost ułum.iewaijąca. d~iel~·icy }nana w Sewill!S, sk0ąd ri:rze
xas". . j . Dzlś na miejscu „Dzikiego Zachodu'" Miała już conaj:mni•i piętnastu prawnych wie;.iono ie na wy~pę an- nmmgo, 

.z pts-m, które od szeregu tygodni zaij- · 1est tylko uDaleki zachód", a bohatero. 1 i nieoficjalnych mężów. Jedni z: ni-eh u- ~d:Y z '~edłu-~ pod~nia, pragnął Kolumb, 
m~Ją się osobą tej ni-ezwykłej kobiety,' wid bohaterki miast naW}l"ńł rozwalo- ~ mierali, inni byli odstawiani bez ogr6- Y go am pogrze ano. 
wiemy, że „Texas" jest miljonerką i kró nych domeczków maią do rozporządz:e. 1 dek, iak tylko przestawali być dla pięk- Skoro w 1796 r. utraciła ttiszpanJa 
Iową nocnych klubów „Noweg0 Jorku. j n.fa wspaniałe pałace i hotele, najdroższe nej „Texas" atrakcją i nowością. wyspę San-Domingo. wówczas przewj.e-

<?statnio, w·ieie namnożyło się takich sa~ochody i najlepszyc~ adwoka~ów! I . ,~Królo~a·' nigdy .ni~ ~iedziała w wię zlo~o prochy Kolumba, na K~bę .1 złoż?
„~r<>lowyc~ ', „1:akxa.s" iednak jest indy kto~ płacę . stałą pens)~· . Synowie 1 i ztemu •. m1mo .. że. na1ęc1 1 suto opłaca!11 no Je w Katoor~e w t .• awam.e, Je~·na~z~ 
widualnośc1ą WY]ątkową • I wnuki .tych, ktorzy na „Dz1k1m Zacho. przez ruą ludzie mera.z odsiadywali za mą w 1882 r. utraciła Hlszpan1a rowmez 

Uśmiecha się irc'1licznie, słys,.;ąc, cz dz~~·· nag~om~dzili olbrzy~ie bogactwa ~Y· Budżet „Tex8$" ~mykający w so. wys.pę Kubę i w tym~e. roku K~zyszt?.f 
też czyta1·ąc 0 

tern z·e p-.J,,.b · d . Y. d~s stara1ą się na wszeNtle sposoby wy„ b1e tylko wydatki na bezpieczaństwo wy Kolumb znowu p.owrocił do thszpanJl, 
' I VUv ni o Ulej d • . . d . h . • • do 3 d I • • I d . ' • ,• och t t obywatele innych państw· drżą na my'l awac p1en1ą ze swo1·c oicow zaś no.si 2 .OOO.OOO o arow roczme. g zie uroczysi.;i~ _P owany zos a w 

o policji bledną na widok sędz.ieg~. 1 „~rólo~ie i król~w~" nocneg·o zycia ~iel I Rząd. angiel<S'ki .~a:bron.i.ł 111:exas" wy. kated-rze w Sewtlh. • 
Amerykańscy „królowie nocnych klu.jkich mia.st chę.tme.1~.w .tem pomaga1ą, ląd~w~1a w An.glll t z~.akom1ta „królo-1 Tak mówią oficjalnie akta sześciu 
bów'' są nieco innego kaHbru. u nich na Jeden z n.a.1częsc1e1 ~ywanych przez wa pO!jecbała do Franq1. pogrzebów wielkiego pod1różnika, jed-
służbie jest i Policja., i prawo, I wfadze nak poczynione ostatnio badania histo-
municypalne. · ryczne zaprze-czaia kate~orycznie praw 

„Królowa nocnych kfohów" Iondyń- n os st i1 n o \V ,. o pro',., u t \V il r z y dzl~o~ci tych faktów .. ~V kate~rze w 
skich, pani Merric, zara•bia w ciągu je. Se-~1111 leży sv~ ipodrózry1ka, Diego, a 
dnej nocy tysiace funtów szterlingów .-bi ~dz1e spoczvwaJą zwłoki Krzvsztofa Ko 
Wydała ona có'rkę zamąż za autentycz: ._ rurg powinien mieć zdolnośt:i !umba, n.le wiadi:mo. Jedni z history-
nego lorda 0 doskonałym nazw.isku i ar•v•iU€ZDe ryk~w t~terdza.. ze pozostaty one ~Ha 

tk'ch od h t t ł h · . . . . wame, inni natomiast dowl)dzą, ze są 
wszys k t d r owłn~c Y u a.c , co nie . Słynny. f1L-0zof francus1n, Pascal, PO· zaś czubka oosa powinien być kątem one w ttiszpanji To tylko nie ule~a 
.przesz. a za. zupe .1e tei;nu, • ze !!O ~a w1ed·ział ki·edyś,. te. gdyby nos Kleo~at.ry prostym. . I wątollwości, że ostatnio ciało Kolumba 

ka
tygodni, ~n1 .Mem~ odsiaduJe mew1elk' był ikirótszy, mmemtoby to oblicze sw1a-1 Tak d1z1eje się w wypadkach norma!- leżało w klasztorze Triana, gdzie dzi· 

rę więziema za niedozwoloną sprzedaż ta nuch Ki·eA". nos jest z.byt dfogi kąt · · · • · · k h · 'k 
szampana po po <>cy. Zdame to Jest 1ednem z haseł nowo- tworzy się ostry, kiedy zaś jest zbyt -·--'In I · · · . " · \,I„ • s1aJ m1esc1 się gar uc ma„. z • 

Zupełnie inaczej przedstawiają się a- czesnej esłet}1:{i. krótki, ką.t jest rozwarty. 
merykańscy „nocni królowie". Ma;ą oni I Nos stanowi o profilu i nadaje cha· Chirurgja kosmetyczna nie jest rze- JUb~IBUSZ kUbUfkl 
rozmach i gest. Otoczeni są ustawicznie rakter ca/ości twarzy. CZt\ nową. W lndJach zwłaszcza, gdzie l „. Il 
strażą obronną, która, jak trzeba idzie I Jakkolwiek nos przedętr.e~o czto- UiSzkodzenia .nosa zdarzały się często z . . . 
nawet za nich do więzienla, lub na cię- wieka nie mógłby, jak nos Kleopatry, powodu wymiaru sprawiedliwości w ro· ~aprawd.ę 1u~11eusz 1 .naprawdę ku. 
żkie roboty, lecz sama „królowa'• jt!st zmienić oblicza świ·ata, niekiedy jednak dajtU obcinania nosa, wtw rzyii się empi- k~łk1, ale nie .te1, która innym pr~epo
za.Ws?e dystyngowana i nieuchwytna , może WTJlYnttć na losy swego wlaścicie· : ry'Cy uczeni, wierzący tylko w praktykę w1:-d~ ~zas dz~elący od ~lub~, l}lb hctbę 

Policja ciągle na nią wydaje roki la. ·Doktór Claue, se'kretarz generalny i jej zastosowanie, któtzy naprawiali'no· dz1e.c1, lecz te}, ktorlł; w1~rn1~ 1 skrupu. 
i „koniecz.nie ohce'' ją przym.knąćwylecz naukowego st~~arzys.z.eni.a francus. kie· '. SY •.• ujtnuia.c z czoła kawa!ka skóry i for· 1 latn•e. ':'ykuku1e ~odzmy, !ak Ją tego nau 
nie udaje się to nigdy. ' . go dla chl1mrgJI leczmcziet1 i estetycznej mma.c ~o w kształt nosa. cz.vł 1e1 tw6t~a, bawars1u chłop-ze~ar-

p·. . · . • d h 1 ·pośwlęcit się s,p,ecjalni·e chiriurgji nosa. I Techni1ka ta zwie się „metodo. llindu· , m1·strz, Antom J.<e;r.er z Schoenw:ildu. 
h~rv.;~ze. nu~1.sbe poaro • tyc „m~; „Naip-rawiając zap-0mocą chirurgicz- sa" . · I Było to równe dw1esc1~ lat temu w 1731 

narc 0 "". za1mu1e .ezprzeczru~ „T~xas • I nego za?ie1g.u fizyczne znk:•ks ztafc~nia ' w czasach . Odrodzenia słynny był ro~u, gdy_ Kerr~r . ~la prze~łagania za-
.w ni~'których ~sma~ ang1;el&k1ch u. nosa, biorę 'Zawsze pod uwagę ogolny wtoch Ta.gliascozz!, który przeszczepiał gn·1ewanego dz1edz1ca, ofiarował mu 

kazała s1~ f.ot·ogra~a .~cl.owej". Sądząc cha.ra:kter twarzy, - mówi sh•nny a:iro- ~1kórę z puedrami·enia. Była to tak i skonstruowany przez siebie zegar z ku. 
z. tego zd1ęc1a nale~y wno~1ć, .ze ie;st ona fesor. I zwana ,metoda wloska". I kulką. ~omysł ~kazał się doskonały, 
pJękną. młodą ~obletą. N!~ktore 1e,dnak I . Zgodi:iie z tą metodą chirlllrg pO\Vi- 1 Nowoczesne metody nlestychanie u- gdyż ~z1edz.1c metylko przeb~c~ył Ker
szc~egoły z :tycia „Texas wskazuią na men vos1adać pewne zdolności artysfy('Z doskonalone, ni~tylko zewnętrznie ale i rerow1, ale 1 obdarował !!o ho1nie, a na 
to, ze była ona kiedyś 1. młoda i piękna. I ne. Są twarze charakterystyczne, WY- .pod wzgl.ędern moralnym mają z~acze-1„kukułkę" posypały się liczne zamówie 

35 lat .temu, k!~dy kmo było j-eszcze ma~ające nosa sipecialnego typu. I nie dO'tliosłe, przyWracając poszkodowa Inia. Dziś cała okolica Schoenwaldu trud-
wytllalazk1em . catk.iem nowym, bardzo I Na promu pac lenta nakreślam w nym czy pokrzywdzonym przez naturę ni się wyrabianiem zegarów z kukułką, 
r_no~e były !Jimy, wyobraza;ące dawne , myśli linie prostą, bieg-nącą od czota do 11ewność siebie i poczucie vrawa do ży-J które mają szeroki zbyt w Niemczech i 
zycie "na dzikim Zachodzie'. Centralne„ brody. Z tą Iinją t!nJa nosa powinna cia zagranicą. 
mi fi~ur~~.mi takich filmów był dzi~luy . utworzyć ka.t od 30 do 35 stopni. Kąt • 
oc<>wboy w futrzanych szarowa11ach, w · 
w aerwonej bluzie, w wieLkoskn:ydłym I 

Lefnif:IJ 
fdórsv p1rzv111aśq se sa6q 

111losne nlies2;Aonia 

TAJEMNICZA ZJAWA ADMIRAŁA 
w zamku windsorskim, r11yd1n1f i angi1łskł1i rodziny królewskiei 

:Pewnego dnia przybyły nad brbeg je W; jednem ze sk~zyde~ zaf!I~U win.d ku 1913 i co j~st godne uwa~i. V.:Ygląd~' arlmirała. ubrany na biało, śrcdnfo>?o 
).!fora w Zell am M.oos (Austrra) auta, I sorsk1~go, r~z-rdencj1 ang!elsk1eJ ro~z1-1 !a ona z~pełnre tak sa:no jak. op.ts~wa!I wzrostu„ Cała pierś jego us ·ana byta 
przywożąc kilka grup turystów. Turyści ny. kr?le~vskt~J. ~kal.łlt.a się przed .kilku Ją ~waj ~ołnierze, kto~zy wid~telt. po-1 ord ~ramt, przy boku zaś miat szpadę. 
zaczęli od wynajęcia od właśdcieli ma- d~1am1 Z!awa. Działo. się to w g~dzmach Ista~ a~mirafa przed ~:Urn dm am!. 'V:' Obie kob iety rzuciły się do uc:cczki, 
łych kawałków gruntu nad jeziorem, po.. i wieczorowych. Dw~J. wa~towmcy, któ- kwietnm 1913 roku p:sma l~ndynskte 1 zaś zjawa-admirał po~tępował krok w 
cz.em zaczęto wydobywać t samochów r~y o tej porze. pef~1h słuzbę przed zam I pod~ły. następującą w1adomoś.c o ~ka-1 krok za niemi. Gdy zdotały one dopaść 
t<>~malte przedmioty domowego użył.ku. 1 k!em króle~skim u1rzel! w: Jedł}em z o- z~nm. się w ~amku windsorskim taJem-

1 
mieszkania, pokojówka była j ~szcze na 

W końcu ku podziwowi asystującej lud. k1~n wysokiego J?arteru taJemmczą pos: mczeJ postaci admirała: . ty!e przytomna, że zaryg-Jowała drz wi. 
naści ukazały się wielki.e namioty, które ta~. ~y?a.ło się 1:n to ppdejrzane .. gd~z „Vf jednem. ze sk~zydeł zam.ku wmd , Mimo to, ta jenm·czy admirat po kilku 
stanęły na wydz.ierżawio.nych na lato w1e~z1elt, ~e w teJ, cz~śc1. zamku mkt me sors~1ego zam1.eszkuJe porucznik mary chwilach_ ukazał s i ę w poko.iu , w któ-
parcel·ach. I zam1eszku1e. Zwroclh ~1ęc, bac~ną uwa nark1 Jam~s Beauchamp, który pefmł 1 rem zna dowaty s i ę obie kob lc ty i g-dv 

Jako ochr.onę przed wilgocią nakryto gę na okno, w k.tórem 1m się ta1emn!cza !unkcję oficera ordv~ansowego p~zy 1 porucznik owa uruchomiła dzwonek a
ziemię wewnątrz namiotów duże.mi płach . post.ać ukazała i_ P'? pewnym czasie uj- .Jednym z wyższych oficerów. morskich. larmujący, „admlraf" pok ręcił s' ę jesz._ 
tarni len-01eum, poczem rozstawicm·o j rzeh ją po raz dmg1- Ze wzg!ędu na służbo.wą nieobecność cze przez kilka chwil po pokoju 1 Tl Ć>Ź
~ład.ane łóżka polowe, stoły, st.ołki i u. Jednego i żofnierzy ogarnęło takie poruczmRa "':' Londyr~ie w. mieszkaniu n~cj znik_ną~. Na dzwon ek a l armo\~·.Y nnd 
stawion·o piecyiki - kuchenki. Wykop·a- przerażenie, że nie namyślając się ani' zn~Jdo~ata si.ę. tylko 1.c.go_ zona. W czo~ b i egło. ~ :ę c 1 ~ ".'va rtow_a lków, którl r i~·d - . 
no rów naokoło nami•otu do odprowadut chwili wystrzelił z karabinu w klerun-1 r~J okoio godziny !-eJ_ wieczo~cm pam n~glosn : e os~v 1 adc~yl!, że widzi eli ta.i 1~ m 
nia wody deszczowej i mieszkanie było ku okna. Na odg-los strzału zb'.egła się · Baeuchamp PO &pozycm kolacJl posłała ~ : czeg-o adm1rala 1 ka ż d y z nic h op . ar 
gotowe, wygodnie, czysto i przedewszyst warta, padjęte jednak poszukiwa- ! pokoJ.ówkę po poc~tę. Gdy pokojówka J~go w:vgl~d: oka: ato s i ę , op.s zgadzał 
kiem - tanio! i nia nie daty żadnego rezultatu. Zezna- wró~iła. na drugie pię!ro w korytarzu za się co do iot:v. 

r.ia złożone przez obydwuch wartowni , stąpiła Jej d~ogę i.akas postać, k~óra oka ! W danym wypadku, koi'1czyty wfrw „ •••••••••••••. k~w. brzmi~ły iden_tyczn!e: dwukrotnie r,yw~ła zamiar .n.:eprzepuszczem_a .Poko- c~as pisi;ia an~ie~~k i.e sw.C' spr~rn o_z da
w1dz1ell om w oknte jakąś postać ubra jówki. Młoda dziewczyna .opus~ t ta na n a, •!11o~e chodz ;c J ~ d ym e 0 ad 1wrała 

• , • ną w mundur admiralski. I podłogę, Ł!~ymane w ręku listy 1 paczę Horaho N~lsona, .zw vciQzcc z pod Ko· NleSCle pomoc . . . ta Pr:zerazl~wie krzycze~ . Na ~rzyk:jej ponha!{i i Tr~fa l zaru ". 
• • • • Jak s~ę okaz.uJe, me by! to pler_wszy n~db1egla zona poruczmka, ktora row- I oto przed kilb 1 dn iami znów poja· na1b1edn1e1szym wypadek, że w z~mku windsorskim u- ntei poczęła. krzy~zeć, gdyż i ona uj- wiła się w zamku windsondd m postać 

kazała się taj~mnic~a postać w mundtt rzal.a t~jemmcz~ zJawę. Według opowia tajemn'czego admira ta i nik t nic jest w 
"~~•U'fA!.'f#-•-»u ... u.•u..'~~~·~~~ rze admlralsk1m. ZJawa taka spostrze- dama zony porucznika tajemniczą zja- stanie wyjaśnić tej s en~acvj Jh'j zai;ndk: 
'"' ~•" •• „ ~n.-. i\"'6'- „.,„ ... ""•n-•"'~•-.7'" „ Mna była w zamku windsorskim w ro- . wą był jakiś mężczyzna w uniformie · ·· · ' 
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 ~li ar Na ulicy Łomżv1i~k1e~ przed domem nr. 4 zasłabł z głJJ 1 1 45-letnl bezrob:lt-

ny Jan Karczews!_~:. zam!eszkały przy 
- ulicy Zimnej 14. pr,gctowic, po udziele

niu pierwszej po r·10..:y, przewif1złc: go 
do szpitala prz~ zbiorn! miejskiej. 

oby~atele polscy w ciągu jednego roku. - lntere- wvsi~pv :riłod•ie;stde 
SUJące dane statystyczne kom1·s1··· do zbadania Na Pla•;!.l Woln:--iści t:ugenjl, Helęn-

bergowej, p;~·;er...:n1 J I. skradziono r:>-
za gad n a en' turystyki· wer. warto.5·.;i 250 z!. 1 z mkszka'l~l Anny B!ns;:tnk, Kilłl\-

Międzyministerjalna komisja do z.bada ; zaś 1929 prze!S~ło 175 tysięcy. z Rum.uniji r Ruch tueystyczny z krajów bałtyckich skiego 115, sxrrtdZIJil) gardernhę i hie-
nia zag~dn~eń. turystyki za o~res osta-t- ' przeciętnie przybywało rocznie około i skandyna~"Skich zwiększa się dość po- lizny, wart'..l~: :i 300 zł. 
nfoh d.ii.e~1~c1u lat ze?rała l·~t.eresuj;a,ce , 2D tysię.cy, z AUJstrji około 18 ty„ięcy, z ważnie. Ickowi f aul>·.o:i, drzezit'lska 15. skra 
d~n~ o ilosc1 obY_Wat~li pols~1ch, wy1eż- Węgier około 2 tysięcy, z Firantji w roku W roku l923 z krajów tych przyiby- ~z!ono z m:eszkani.1 garder.10~. warto· 
diz:a.1ąc~oh zagranicę 1 .C11dzoz1emców, od 1929 przeszło 6 tysięcy, z_ Rosji w tym ło do nas tyl1ko 5 tysięcy osób, podczas sc1 1000 z!.. . . . 
w1edza.1ącyc:h nasz kra]. . . . . I samym roku prz7szło 9 tysięcy, z AngLji gdy w roku 1929 już przeszło 10 tysi.ęcy. . Spraw:::1w wyst~pów zł:idZl\lJsk1ch 

, Ze s.tat,rstytk .t~c~ wynika, z~ na1w1ę- . przeszło dwa tys1ąc.e. Reasumując powyższe dane, dow1adu me schWYL1nJ. 
ce1 polakow WYJezdżało zagranicę w ro- 1 Mało osób przyjeżdża do nas ze Sta jemy się, że ogółiem w roku 1923 przy- • • 
ku ,19'23, w kłór);n wyda.n~ przeszło 140 · nów Zjednoczonych. W roku 1923 konsu ! było do Polski przeszło ćwierć milijona 9'1r.1!eJ~Cflon1e 
tysiWęcy pkaszp<>rtow zagrapiany~h •. - I Iaty polskie w Ameryce Północnej wy. zagranicznych gości, zaś w roku 1929 o Na ulicv ::;re. !m;ej:.k!~j l)Jd k:J ła wo-

ro u nast~pnym wyi~ano 1uz tyl:ko dały 2500 wiz w lataC'h zaś następnych sto ty1sięcy więcej I zu dostał si~ 70-letni Menas~.e Bławat, 
f6 t

1
y
92
s: pasz

7
pO'l'tow zagranicznych, w ro- j ~szcze mniej. Dopiero rok 1929 wykazał Zaznac~y~ n:c:Ieży jed113ocześni~,. ź~ "!' 1 ku~iec, zam·.cnkały przy .ul}cv Ogr•'dO 

u 5 6 tys.: ~.rok~ 1926-;-_4~ tys. ; duży wzrnst, gdyż na wystawę w Pozna- tym okresie tlosc polakow, wy1ezdza1ą weJ 2. Dozn'łl Cln powazmeJszy..:h 0hra 
Oh d tego .roku ilosc os01b, WYJezdza;~- niu przybyło około 9 tysięcy osób z Arne cych zagranicę była cztery razy mniej. żeń cielesnych. Pogotowie udzieliło mu 

c;yc zagranicę, znów po;zyna wzrastac . . ryki. sza. pomocy lekarskiej. Wużnica został po-
w r. 1927 wydano znow przeszło 65 ciągnięty do odpowiedzialnoki karnej. 

tys. pasz-portów zagranicznych, w roku ,;iiM@ł@ł22 ''"JUĄ4! • wą:ę;p t 

1?29 pr2)esz,ło 87 tysięcy i W'r·eszcie w U- Pre n~. me rata Siep bi' ki" 
b1e.tłym roku przeszło 100 tys. ! ~ · n 
. Na zwiększenie ilo-ści wyjazdów zagra . • . • ! 

nicę wpłynęła w do-śł dU!Żym &topniu zniż Jest na ta n sza 
ka ce~ ~asz-port?w za~ranicznych. j --

N aiw1ęce1 osob wy1eżdiża w celach tu 
r}'ISty.cznyah i zdrowotnych. Wśród wy- i Naiw!ększy i najlepiej redagowany poranny dziennik 
jeżdżających przeważają przemysłowcy, I w Łodzi - „REPUBLIKA" - kosztuje w sprzedaży ulicznej 
kupcy i przedstawiciele Wolnych .zawo- 15 groszy za egzemrlarz, a w p:renumeracle mleslęcz-
dów. I nej zł. 4.- (z odnoszeniem do domu zł. 4.40) wraz 

:Jf rDJoDJo 6ójfta 
We wsi Retkinia wynikła krwawa 

bójka pomiędzy kilku robotnikami, w 
, czasie której feliks Stasiak, Rzgowska 
61, zranil Stanisława Ogrodowicza, 
Odyńca 48. Rannym zajęła się pogoto
wie, a Stasiakiem policja. 

tASINO - ,_KWIAT ALGIERU'', Wykazy paszportowe wskazują na ze wszystkieml dodatkami I numerami nledzlel-
bardzo zna. czną liczbę W}ijazdów z Pol. I nemi. W ,,Kwle-ói.e .Mgieru'' Charlie Jack&:m jllik 

k . t Gd .... 1. S „REPUBLIKA" .1'est najtańszym dziennikiem porannym Kiepura śpi~a. @iarsikie piosenki o :uonu i o 
s I na eren au~a i opot. Ilość pola ' służbie w Legjo!llie Cudzoziemskzim. A i* pan· 
ków w ogólned licZJbie oudzoziemców w w Łodzi i na bardziej rozpc wszechnionym. - „REPUBLIKA' . nerka Fifi daij-e scenkę kabaretową taiką samą 
Sapotach jest bardzo poważna. W roku ma najlepsze mfJrmai:je krajowe 1 zagraniczne. jaik w pa.-ryisk.im Jokey"u. To .s" rozkoue, Dla 
19:.'.) wynosiła ona 45 proc. . oka fiiLm uwiera przapiękltle zdjęcia fudyni_ dti 

Z d 
skou.le oddaną ~bmosferę wąlS'kich u)~czek po-r· 

anych &tatystycz;nych wynika rów • toiwych w Algierze, 
nłeż, że blis1ko połowa dochO'dów kasy- •mm11•a111111•1111••••••••••••••••mm11m•••••••••••••••••••••••• 

!~l~Z~~~' ~lli[ia mia~~ m~r~~rn 1~~~nkała _Jam1r~1.wan!1~", 
sop~ ~~~~~~Y~0~~~i~1°:am:.z~~j~; k!ory okaz~I, · się autorem grpznego Ostu ~non1moweg~ •. -:
więc. nad;i~;ę •. że. zm~iejsz,ą się również Niezwykła zemsta parobka, zakochanego w corce chlebodawcy 
zyskt, lclore c1.ągnie W\'nO z naszyoh I 
obywateli. . . Swe~o c~asu ~ladze ~olicyjne otrzYJ Polici~ przeslpc~ała n~stępnie kilku: J Pewneg~ d~ia Jedna~. w tydzi.eń 

Dru.ga częk staty~i komi1s1i mię- maty taJemmczy ltst anon:mowy o zbro nastu sąsiadów Sw1ateck1ego. Z zeznan przed upłymęciem term:mu wymówie
dzyminis·terjaln•ej zawiera ścisłe dane cy dni, dokonanej we wsi Antoniówka pod ich wynikafo, że stosunki pomiędzy wta nia, Runak znikl z Antoniówki. 
~rowe o ilości ~udzoziemców, przyieżdfa Łodzią. . . . . . . ścicielem gospodarstwa i parobkiem by .Zezn.ania s.ą~iadów $wiate~kie~o u-
iących do Polsdu. Statyst-yłka ta op1era się I O z.brodm teJ do teJ pory pohcJa me ty bardzo. zaostrzone. tw1erdz1ły pohcJę w przekonamu, ze os-
.na licZ!bie wiz, wydanych przez konsula była wogóle poinformowana· Autor listu Runak zalecał się do córki Swiatec- karżenie o zbrodnię mogło być oparte 
ty polskie w poszczególnych, ważniej oskarżał o zabójstwo iamożnego sco~- kiego. Będąc bardzo, przystoj~~m męż- !la konkretnych podstawach. Dowodów 
sz-yc:h państwach europeliiskich w latach podarza, Jana $wiateekiego. Twierdził czyzna, pozyskał dosć łatwo 1e1 wzglę- Jednak nie było. 
od 1923 do 1929. j' on, że S. zamordował swego parobka, dy. Swiatecki nie przyznał się do zbrod 

Okaz.uje się, że naij'Więcej osób przy- ~ąl~l}tego. Runaka, zwłoki wywiózł do . Gdy dow!edział się .o tern SwJate<:- ~i, rewizja dolwnana w jego zagrodzie 
jeiJdża do Polski z nas·tę.puj'bcyoh !krajów: I 1ak1e1s wst, odlegtei o kilkanaście kilo· k1, postanow~ł pozbyć się ~arobka. 1 budynka·ch gospodarskich nie data żad 
z Niemiec, Rwnunji, Czechosłowacji, A- I metrów (nazwy informator nie poda- Młoda d~1ewczyna st~zyta z tego nych wyn_ików. Nie znaleziono również 
usttji, Francji, Wuiu, Anglii, Sowietów I' wał) i tam je zakopa~. powodu. zac1ęt~ walkę z _01cem, do~a- zwłok, mimo .m~zolnych poszukiwań. 
i Włoch. Wla~ze natychmiast wdrożyły do- gając się od mego, by nie pozbawiał Zdawało się JUŻ, że niezwykłej ia-

1w r0ikiu 1923 przylb-yło do nas z Nie chodzenie. R·unaka pracy. gadki· nie da się rozstrzygnąć. $wiatec-
miec prz,e.szło 51 tY'sięcy osób w roku I Stwierdzono przedewszystklem, że Swiatecki postawił jednak na swojem ki, który początkowo został aresztowa-
-.:~~;aw;;ęęziwwwaew I Świ:teckibkistoRtnie kprz

0
ezd pewien cu.s i z~komuntiktowadł parobkodwi_. że pracuje ny, odzyskał wolność. 

JUBILEUSZ TEATRU _,RAKIETA''. mia1 paro a una ~· . Y spytano ~o- u mego os a nie w.a tygo me. Po UIPlYwie sześciu miesięcy zupel· 
Czołowy teatr rewiowy w tod~i w gmachu spodarza, co się z mm stało, odpowie- Runak bardzo się przejął tern WY- nie nieoczekiwanie tajemnica została 

teatru Pop1;1laa~ego przY. tł~eY. qgrodO'\vei 18. I dział, że Runak ostatnio zaniedbywał 1mówieniem. Jak zeznali sąsiedzi, w cią- wyświetlona. 
~~~ds't!~:l: o~c~~ •. d~ i~:,ie:::c::;!0 1 się w pracy i. przed paru tygodniami 'gu kilku następnych dni pomiędzy gOS· Policja odszukała„. zamordowane~o. 
dmu zaiprezentuta''arcyikapita.J.ne ·wi.dow.isko 2~h : znikł z AntOllló~kl, nie zawiadamiając podru:zem ~ parobkiem WYnikały ciągłe Pracował on w jakiejś wsi pod War-
częki.a~h i 2() obraza.eh p:-óra A. Własta., M. He- go nawet, że WYJeżdża. kłótnie. sza wą i cieszyf się najJepszem zdro-
man, K Toma, L. Sta1"skil'go J. Nela„ Orlaoda, wiem 
K. Cłvra:ano-wskiego i K. Brz:eskiiego pod fra.pu· w· · J h' · t 
jącym tytułem ,_Zł<>te s:alel\siwo'' z Gierasi6- ~ li I I:. d . . d CzaS'le przes UC ania oświadczy, 
slcirn, żdsk,,,, lhlci~m Kaim~J\skim. GareEkównP,, 'tii,0( 'flJO a "ro s1es pr•- SIJ. początkowo, ze nawet nie wiedział, łż 
C~rzainowsk~. P?pieileW11Jka, i;:oabiane.m, Ur~ad- I 't go już uważano za zmarłego i że Swła-
l';bm, S~rasińslciin. BaJc.erakowną 1 L~k:iem- W dniu 14 Iuitego ł'. b. do fabryki kazano album przestępców. Młody ro- tecki był podejrzany o zbrodnię. 
Boruńskbm na c:z:ele Dziś 3 przedsta~ema &, . S fi . w· ht · i 1.:lk b t 'k k r f t fj Gd · d k · t k s i 1o wiecz. Sala weQtybwana specją.ln1e s,pT<>~ \ z~ .ra I tc era przyw1ez ono Al ~- om .. ws aza na. o ~gra ~ znanego .• Y go. Je na wz1ę. o w rzyżowY 
wadumemi maiszynami. Doiaozd wszyst!(ii-enn 1

1 

nasc1e bel przędzy. Gdy przet~ t~ wme złodz1eJa Mendla Le1ba 1 oświadczył, żel og1en pytan, przyznał, ze był autorem 
~ siano do skladu, stwierdzono brak jed- poznaje w nim osobnika, który kręcił listu anonimowego. Chciał on w ten 
~....-~~~~ nej z bel, wartości 600 złotych. się przy rolwadze i przypuszczalnie do sposób zemścić się na Swlatecklm za 
:ł) TEATR REWJI (B Robotnik Bolesław Olczyk zamel<io- konał kradzieży. pozbawienie go pracy i był przekona· 
f~ z~oT11 KaczKll" IE war współwłaścicielowi fabryki Szafi- Policja w tym czasie poszukiwała ny, że gosp0darza wtrącą do włęzłe-
~' u g n O O ~ rowi, że kradzieży dokonał prawdopo- już Lajba bardzo energicznie. Posiadała nła. 
1k~ w ogrorlzle ,przy ut. Slenkiewlc:i;a Nr 40 dobnie pewien młody mężczyzna, który bowiem informacje, że brat on udział w R,unak po wyjeździe z Antoniówki, 
t.3 (KINO T Sjó~?~~ELNJA) przez dłuższy czas kręcił się przy rol- kilku poważniejszych wyprawach zło· W nielegalny sposób .przedostał· się do 

. "~~ . . e · • •· IB wadze. . . dziejskich i należy do szajki, która okra Prus, gdzie zamierzał pozostać P..rzez 
~ Dziś 1 dm następnych wielka rewia ~ Przemystow1ec wspólnie z Olczy- da składy fabryczne. dłuższy okres czasu . 
. b p. t. • r u kiem począł ścigać z;lodzieja. Pr.zed do- Poszukiwania trwały dość długo. Nie mógł tam jednak dostać stałego 
;a H!Jłloł M~dll!łf ourn~ fr.I m~m przy ulicy. Ogrodowej 7/9/11 po- Po paru tygodniach, &{dy n~ Batu- zait(Cia, wobec cze~o po kilku mi,esią-
,t1 " U • UU U IV U lC w1edz1ano mu, ze na. podwórzu teJ ka- tach dokonano obławy, w jedneJ ze spe cach wrócił do kraJu. 
1.t~ w 2-ch częściach 1 18 obrazach. IE mienicy jakiś osobnik ukrył belę przę- lunek złodziejskich natrafiono na Lajba. W wyniku przeprowadzonego śledz 
ff, Początek przedstawień o godz. 8 ; 10 fB dzy. Aresztowany złoczyńca nie przyznał twa. Runak został pociągnięty do odpo
~ wiecz. - So~o~a. niedziela i świet.a po fB Informacja ta odpowiadała prawdzie. się do kradzieży przędzy, będącej wta- wie-dzialnośei za wprowadzenie władz 
~ 3 przedstaw1ema: o godz. 6. 8 ' 10. fr.I Okazal'o s!c; jednak. że w międzyczasie snością firmy Szafir i Wichter. w błąd. 

:~.:~~~:~~~?c 0~.;i,~~-„do 3 zł. - ~""9 ztodziejaszek wynajął dorożkę i wy-i Policja ustalila jednakże dość szyb- Sąd pierws_zej instancji skazał go na 
~~~~~:,.~,l.~;l~-W-~~~~; ····~~„.~".'.,, wiózt swój tup. ko, że Lajb byt wfaściwvm sprawcą rok i sześć miesięcy więzienia 

Przy bólach I~~ zawrotach głowy. ~:iumie w P. Szafir -itznal dalsie poszukiwania kradzieży i przedat przędzę jednemu Runak wniósł odwołanie od wyroKu· 
·ma~h. beZIS.e-Uonosci, zł~m samopoozuci.1\1, PO"hu- za bezcelowe i wraz z Olczykiem udał ze znanych paserów. Sąd apelacyjny zrnniejszyl mu k·lre d.o 
die.n1u nalezy na-tychm1ast zais·t~owac wypró- · d li ·r I L jb t ł d d Sk k · · · \IT · • 
bo·wruny przy tych doleglLwokiaoeb kodek - ' s1e '° po G~ • . • , a Saną pr~e . Są em. ąiano ro U \V !Q:n: n :a . v1· yrok t C'll Z~.t\Yicrdz!f 
w·.o:dę gor.Zlką „Francis.zlw-Jóufa','· :tl\'(ł. w apt ł \V wydziale śledczym Olczy1;ow1 po go na dwa lata w1ęz1enia. również sr,d n aj\.: ~ ższy. 

" 
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Piąte przaz dztesfą•e ; Perta Df~!~c~s~~~ N~!~!~v~:~ięko- 111: nz1s i DNI NAsTfPNvcm Jf.oftun:ood 
Był tobie pewien tragarz, który przez cale lj] wej. _ film, 0 którym cały świat mó- 9 W Joinvi//e spotykamy wśród akta 

tycie słyszał, że bog&c:i ludzie lubilł placek. Pew I r.;i wi z zachwytem • oraz rów francuzow, memców, polaków, 
~-·- kl w1 d • ~ Charles 

nego-~pi':: mi :~ace~!SWeJ żony: r.!J Pod dachami· w filmie p. t. htszpanów ·; nawet ameryKan 

- Ale przecież nie mam jajek! - odparła I!] · . ~f ~·[f 

1
. ~,· ~~· ~i· J"· W r. 1929 p. Robert T. Kane przed:.. 

1

1&1 j stawu na zebraniu akcjonarjuszów ~Y-tona. l.!!'J . p . 
1 

- Zrób placek bez fajek. fil p • twórini aramourn.t proJeKt stworzema 

~ a yza I produkcji wielojęzycznej. - Nie mam również cukru. ! li! r R. Kane, który był przez peWi·en czas 
- Niech będzie bez cukru, '· r-ie 

~ samo•d.zi·elnym wytw6rcą j·edein z p~erw-
- Ani masła..„ 1

1 

fjJ Wspaniała ilustracja. - Piękna muzy- I h • ·• · ·t n1oz" li'wo-
"' "" ._ R · · DENE CLAIR'A W' ka i piosenki. - Początek codziennie o l ; - . 'd . t 

- A sklłd wezmę bialll milkę?.„ [i.I ezyseria '' · - ro- godz. 6-ei. w soboty i niedziele o godz ! ści fi mów mowionycn I przew1r zia1 re-
- we~ wod„ zam:-t masła.... 

1

. • szyc zwroc11 uwagę I oc-em 

lil lach głównych Albert Prejcan, Pola IZ-ei _ Ceny miejsc na poranki 75 gr. ! wofocję w świeci·e „Wie}kiego Niemo-- Spróbuj zrobić z ciemnej milki. ,.. Ili p t 'k d 5 
w crry. - oczą e o go z. po I 1 zfoty. wy". 

A gdy przełknął pierwszy' kęs placka. który [!] poi„ w soboty i niedziele o Z.30. - program: Dodatek Fleischerowski , 1-'o-~atem stwi~~dz,H k~o,~i·eczn?ść r.o·z-
apiekła mu żona, pokiwał głową, wruszyl ramio '81 '"cen ·e· l S 1 Iii' Mydlarsk'ie". · [)OCzęc1a prodU!kcJi rowmez w Eurnp1.e l nami i mrukn!łl: 

1
. l!!!.I Y mi isc popu arne. - a a wen- !.'!!! I I 

· . fi.] tylowana. ~ · B!lil!!S! 
1 

rozbiCie centra hollywoodzkiego 
- N"łe rozumiem, dlaczego im ten placP.k . 0000000000000000000000000000000 - przy jedinocresnem zalożeniu kilku 

tak smakuje„.. 1' ośrodków na starym kontynencie. 

*** B d p· I 11~ Plan Kane'a został przyjęty. 
Pani Kopytlińska pnychodzi niespo<lzianie . orze no o. S.Dll.Q Pod Paryżem, obok dawnego stuidjo 

do biura swego męża i - o zgrozo- -- zastaje OaU11Uonta, obrano tereny pod bu•dOWt< 
na jego kolanach 1!'1fo<'7iutką stP.•ioty;>istkę. .loh unil~nqi: nieszc:z~śliw _ eh atelier Pa·ramowntu. 

Chwila b:wo?nej ciszy. wgpodkóW Twórca planu wstał kierowni-ki·em 
Nagle odzy-.v'I !::i~ p~n K •pytliński• . , . . . . . . europejskiej produkcji. 
- Widzisz, duszk' slyszei:śmv na scho. W tym roku Ja kos dziwnym zb1e-1 . Przedcwszystk1em w czasie bł;y ska- Zburzono dawne stuidja Gaumonta, 

dach twole kroki i pa~na Aiicja zwolniła clla g-iem okolic:mości sprawdzają się prze wit . a na ich git'll'Zach w ciągu stosunkowo 
ciebie iu;esb .„ 

1

. powiednie meteorologów, którzy uprze- i nie należy korzystać ?' telef_onu.. I krótk•iego czasu stanęło 
~* dzali, że po p'ęknym, pogodnym i go-. Radjo powinno być również uz1emn·one siedem dużych studiów 

Dział • 1 .. * ·h 110 h • 1 rąc~m ma:u nastąpi • . I Najwięcej jednak należy się obn-1 z wł~snemi parkami świetlnemi .• labora-

J d 
0 się k·

1
, w. cz.,sar. ~Y [ _ po~ykc ·. d I miesięczny okres mepogód i ·burz. wiać skutków burzy na wsi. j torjami do wywoł,rwania taśmy, zakta-

. eden ~-cy ·~•po'llvk, pQ~ 1

1· 
1

'
2""'v;1 !1a .wia od- Przepowiednie te sprawdzają się stop- Jeśli korroś spotka burza w drodze,, da mi krawit'!ckiemi, salami proje'kcyjn~-

mo, ie no '>~o po:i•"'' ·a czo 'ł rozi; a a się, ID · u1 · t t ' h t . d · "" · , · d 
b dz" d kl k. . ·„d • · 1 mowo. vv cią~u os. a n c ~go m niechaj nie ukrywa się m1, aparatu·rą dzwiękową o nagrywa-

c: 
0 

i Po cy op 
1 1 

pow1. ' .a. . . • 1 pnpsuło się cos w powietrzu. pod drz"wem nia ftd. ogólnej wartości z ~órą 
- rzepraszi1111, czy :i!<>gę panią r-oproSJc na N' b . . . . · 1 "' • ·

3 
'l' Ó d z ·, 

h .1 k 1e o Jest przcwaz111e poc 1murnc, czę- , „ ,1 . · d d .7 ·em san•ol·· em mi 1on w o arow. 
c wi ee~.„ b dz · '1 ho ste opady atmosferyczne ob;·acają w ni· szcz;go me _Po , 1 u~\~ ; .il 

1 
• , Sp1rowa.dzono najlepsze częśd ma~zy11 

. - szę ar 
0

• m~c pan mowi 
0 

co 
0 

- wecz plany wyci eczkowe, a najwięk.1 . Nie nalczy rowme.z szukac schr·Jn.e-1 i urządz·enia z liollywood i Ni·emiec, Art 
dzi .• „ . ut . ani 'szą plagą czerwca są I Ilia pr:.-;ed bur.zą • giji, Belgjoi, Szwajcarii itd. 

- Nie t a1„. Chciaibym pomówić z p ą 

1 

burze. ,~ odGsobmonych zabudowaniach! Joinville ma własnych aktorów, ól'@-

w dwoje oczu„. "' Ostatn'a burza, która ' przeciągnęta stoJących na o~k_rytcm polu .. Skupame ratorów~ scenarzystów„ reżyserów. kie-
* nad okol: cą Łodzi i wyrządzi'ta tyle domki są pewmeJszem ukrycie. . I r-0wników prodwkcji, architektów, ma-

w kawiarni siedzi kłlk11 kupców, narzeka. szkód, poc!ągaj4c za sob? Unikać należy podczas burzy ol1s-, 1arzy, techników, do których należą; 
ilłcych na kryz~s. . . I ofiary w ludziach, kiego zetknię9ia z • eleiktrotechnicy, stolarze, rekwizytorzy. 

-Wcale me 1est tak źle.„. - wlr~c~ 5'.ę · przeraziła letników, a bojaźliwsi opuś- pued!1llntami metalow<!_mi, -,- pracownicy sceny. 
Maier. - Ja naprzykllld dJ~tałem zamow.enic cili nawet -letnie mi-es.,,kan'a i wrócili, które }ąk w1adqmo ,są. dobrem1 przewod ,. Dziś, po roku pracy JoinvHie stalflowi 
na too,ooo zło.tych. . - 1 · oczi'YWłście.#1 · krotim. do miasta. i nikami elektryctfi~scr: • . po-'tężny ośrodek filmowy, wielkie mia-

Ogólna konsternac1a. . . Jak należy zachowywać się podczas! Prz:d~wszy:stk1 em '. zas 1:ale~y za- st.o, . . . 
- Co?„. Na 100,oao złotych?!.„. Panie, burzy, by I chowac zimną krew i zdobyc się na 1 meustcpu1ące hollywoodzkiemu, 

niech pan nie opowiada bajek!.,. ! uniknąć nieszczęśliwych wypadków? odwagę. a w Europie n_iem~jące prec-edensu .. 
- Daf~ słowo!„. Jeże~i chcecie, m~g~ ~am t' . „ . ---- . . Tu. pow. sta1ą · fI.lmy odraz.u w k1lku1v 

pokazać }Msemne odwołanie tego zamvwiema„. nastu Języ1kach. · 

* liłl! 1• 9 T d- 9 Istna wieża Babel! Wśród aktorów 
M właściciel *;kładu manufaktury 'W 11110. ii O. u ro -JO e •• s~tyka .się francuzów, Niemców, ~ze-
. a~er, • . . • . I chow, ł1J'SZ1Panów, nawet Amerykanow. 

Lolki rue mowi, ty~o .wrzesz.czy. Nie ze zlosci, : PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁóDZl(IEJ solisty z Warszawy. 22.50-24.00 Kom.: policyj. Z niemieckiej elity wvmien;ć należy 
~y~o ~ przyzwycza1enia. Trudno, Mayer m1> • ,_POLSKIEGO RADJA". ~?'· spartowy, oraz mu:i:yka taneczna w War- „gwiazdy": Lianę liaid, Cf;lmlię liorn, 

1uz taki głos. . . . · I NIEDZIELA. dnia 21 czerwca 1931 roku. . ~zawy. _ ' Ditę Parło, Olgę Czechową. Ii:;o Syma i 
.Pe~ego ~ pQych~dz1, do skf~du 1ak1s 10.00 Transmisja na?ożcństwa ze Lwo_wa. PONIEDZIAŁEK. dnia 22 czerwca 1931 r. in.n. Artyści ci nagrywają filmy dila 

kupiec i słyszy, rak w sąs1edmm poko1u .Mayer . 11.58.-12.05 ~yg~al czasu z »'arszawy, ~einal G d 1.,58 1205· S rl ł s War-' 120 mir!Joncnv-erro naro<diu niemieckieRO 
• t I f • • w I z Wieży Mc:iriackiej w Krakowie, odczytanie pro :i_ z _ l - .· . . Ysna cza u z . ,,, , . , : 

roz1JU1WT1a ee on1.czn1e . '< arsz.awą. gr2mu dzieuncgo i repertuar teatrów i kin. 12.15 . szawy ' he1nał z W1ezy Mar1ack1e1 w Krako":-~e. j Inina gru1pa aktOFOW pracuje W ft.I-
- Co tam za wrzMk? - pyta kupiec. - 13.10 Muzyka z płyt gramofonowych. 13.10--·' 12.05-13 1?:_ M~zyka z płyt !!ramofon >wycb •tr. 1 mach pr:zeznaczonych dla francuzów. 
_ Pan Mayer rozmawia z Wanzawlł -- tłu- 13.20 Komunikat meteorologiczny. 13.20-13.40, my A. Khngbe1.l P1otrkowskda Nr. 160 13.15- • • • 

. . I Muzyka z Warszawy. 13.40-15.00 Przerwa. ! 13.25: Odczytam„ pr'J!lramu z1ennego 1 reper· Drob1azg1 filmowa 
maczy sekretarz. . . · 15.00-16.00 Transmisja z sali Filharmonii lódz-: tuar. teatrów i kin. 13.25-16 UO Przerwa. 16.00- il 

- Dlaczego on me ozywa telefonu?.~ kiei koncertu Towarzystw Śpiewaczych Woje- 16.45 Muzyka z. płyt gr~mofonow~r cl! z .~ars~a- · 

TEATR MIEJSKI. 
Gościnne · · występy trupy wileńskief. 

Dziś w lllied.z:;elę i ponfocLziałek bu<l.z".ce zro 
zumi.ałą s-e ·nsac;ję wy&tępv słyillnej t.rupy wiileń
skiej, Móra z pra:w~z.iwą mae.~trją i kqn.szfem 
a.rtys·tyc:i:nym wysfawia frapufącą sztukę O•Nei.1-
la „Czarne Ghetto" (Wszystkie diz.i-eci Bo·że .m
ią skrzy_<!_!~).. W• rola>Ch popisowych:. Orleska 
Na:tain, Waisltc. Początek o godz 9 wiec?:, Ceny 
na•jn:i<i;sze. 

wództwa Łódzkiego. 16.00-16.20 Skrzynka pocz i wy. 16.47-16.50 KomUi:1k<:t dla zeg•ug1 1 _ ryoa· Jeden z asystentów .reży'sera Lu bi-
towa łódzka, korespondencję bieżącą omówi red.· ków. 16.50-17.10 Lekcia Języka fran·cuskiego z cza choruj-e na manję dokonywania sta. 
!an Piotrowski. 16.20-16.40 Muzyka z Warsza-' Warszawy. 17.15-17.35 Muzyka z plyt gramo- ty!Sotytk ·dotyczących wszelki::h prz.eja- . 
wy. 16.40-17.JO PrJgram dla dzieci 1) „Co się fonowych z Warszawy. 17.3,~-18.00 „Co dal • , t 

1
• 

·dzieje na świecie" - dwutygodnik radiowy w nam naprawdę Tutankhamen - wygi. prof. B. WDW PEacy W a e _1er. . . . 
opracowaniu p. J. Milewskiego, Z) felieton kp~., Richter (tr. z '!'!-wy) 18.00-:1~„oo Muzl:ka le.k-j Obhczyl on. m1ę~·z~· i'Dne:mi, ze J?Od
M. B. Lepeckiego p. t. „Lato między zwrotni- ka z restauracu „9ast'.onom1a w Waisz~wic. czas nagrywama zidJęc do filmu „\\tesCJ
kiem a Kołem Biegunowem" (tr. z W-wy) 17.15, 19.00-19.20 Rozmai!ośc1.„ 19.20-19.35 Felieton ty porucz.niik" odtwórca gtównej roll, 
- 17.30 Odczyt aktualny z Warszawy. 17.30-

1
p. t. „Tylko za go'towkę - wygi. p. B. Hertz M .· c · 

1
. 

17 40 Muzyka z płyt ?ramofonowvch i knmuni- (tr. z W-wy) 19.35-19.40 Plyty gramofonowe. aurzce · heva zer, 
k~t „Z przed stu lat'. 17.40-19.00 Popularny 19.40:-2,0.00 Kó~un!kat Izby Prz~~- HandL w i pocalotval ,„z (JbOwiąiku" swe~ partnerkt: 
koncert popołudniowy. \Vyk. Ork.: P. R. .PJd Łodzi, odczyta111e p~ogramu na dz1en nast. i ko-1 Clau<lette Corbet 135 razy. 
dyr. Al. Sielskiego, Jan Suliman (ba.ryto~) I L. I mumkąt md.eorologiczny. 20.00-20.15 Prasqwy Statystyk ów nie· móo-ł i·edna,kż.e z.11-
Urstein · (akomp.) 19.00-19.ZO Rozma:tości. 19,20 dzlenmk radiowy z Warszawy. 20.15-20.30 Po-, . . . "c 

1
„ •

1
. 

- 19.40 Odczytanie programu na dzień następny I gadanka radiotechniczna z . »'~rszav.:y. 29.ao- i czyć, l'le rafy _ pocatowa·ł. ?·ev~ 1er s 1~z7 
l kom. sportowy tódzki. 19.40-19.55 Skrzynka 1 20.~5 Pogadankę o .operze , Flis Momuszk1 wy-; ną Clauidehe ... poza zd1ęciam1. To JU.Z 

TEATR LETNI. pocztowa techn. z Warszawy. Omówi p .. w., .glosi prof. Stanisław Niewi~g?mski .z Warsza-_

1

, są prywatne sprawy gwiazid ... 
Frenkiel (tr. z W-wy) 19.35-20.00 Komunikat I wy. 20.45-22.00 (}pera „Flis Stanisława Mo- * 

''Łódź w kwiatach". meteoro.Jo"iczny. 20.00-20.15 Odczyt z War· niu5zkł ze studia (tr. z W-wy) 22.00-22.05 Do- . . _ . , . 
szawy. 20:15-22.00 Kon·cert popularny w wyk. datek do P'rasowego dziennika radiowego z War Jede'11 ~ -dz1e1mrka~zy ameryka.nskJ.ch 

Najsympatycznie(i najmilej spędzi się ork. filh. Warsz. pod dyr . K. Wiłkomirskiego i szawy. Z.Z.05--0.15 Transmisja z teatru „Morskie w następuJący sposob rozklasyfrkował 
ciepły wieczór niedzielny w teatrze Let- J~.dwiga I:Ioppe (śpi~w). ZZ.00-ZZ.1~ ~ed .. !an. I Oko" rewii _p. t. :,Milion ~lot_ych" (tr. z W-wy). najsłyinni•ejsze gwia·zidy filmowe: 
nim w parku Staszica na przebojowej P1ot~ov.:ski wygi. fe!Jeton p t. , Naiwierme1sz:v I 0.15-0.25 1<omumkaty pohcyiny I sportowy. Jeanette Mac Donald _ najpięikniej-
rewji „Łódź w kwiatach", klóra stała się 

1 
przyiaciel (tr. z W-wy). zz.zo-22·5° Koncert sza kohi·eta. 

prawdziwą rewelacją chwili. Bajecznie I Greta Garbo - kobieta, o której naj-
kolorowe obrazy i dekoracje, przepyStme ' Ś . W tk• h ( , więcej się mówi. 
kostjumy, arcy~esołe. sketc~e, bogactwo Problemy Ludzko Cl szys IC zasow' ~ene Adoree - naj•ni•eszczęśliwsza 
śpiewów, orygmalnosć popisów choreo- ·kobieta, . . 

graficz.nyoh i kapitalne finały - oto ta-1 I I • I Cecil B. de Mille - najlepszy reżyw 
jemnic'a rekordowego powodzenia tej p o R o o y PIAClaRZYlłSTWD ser ... handlowy. 
rewji, jakiej nie było jeszcze w Łodzi. ~ &; . Charles Farrel -- najbardziej cenio-
wszystko to w koncertowem wykonaruu • . ny mężczyzna. 
artystów tej miary jak: t.ancerze: Bar- p:w. ! !ohn Gilbert - najg-wa!towniejszy 

fil:1!ao~ł:w~~a.~s~~~;t~dzi~~}:1~a;st:. I p ·o R o n I ~ n I A I I •· 1 ł„ . o s;- c I j m~1B~~t~~aKeaton najleq}SZY sr-orto-
Jakuhińska, WoS'kowska, Z1embmska, &; JIJ U wiec. 
Hajduga, Mroziński, Sliwiński, Winawer, · j . Al Jolson - najradośniejszy czło-

~~=~o:~~:· r~żyser _rewii K. Tatark~e- ! Film > - światła i Cie n! e ·Macier.zyństwa I w'.e~onrad Nagel -- najuczciwszy czlo-
KomunikaC)a tramwajowa zapewn10- I WI·ek. . 

ma. 1- www •1mawa ~- mwrnłMWu •;+BSW.1iiliiii?i@®;mt Emil Jannings - artySta, 
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• Powieść sensłlcwt110;,krv111tna1n:a. 
4) 

:Jlapisał soe,;~alnie dla „Lxpressu" .f. :tiar. 

z gabinetu. - Zdąży~em się już prze-1 Prrndowniik p')•. rząsnąl rn:-nieniem 
konać, · że ten „Tajemni~zy z portr~tu" mówiącego . 

. Ryszard . H~rten, . bogaty przemyslo-1 no-stalowych oczach, którym pendzel ffar- j.est bwrdzo prz.ebiegfy i wątpię by wpadł - Co mówicie? Artysfaa? A nie 
wiec, PO zhkw1do'.Wamu swoich interesów ' tena nadal dużo żywego blasku, bynaj- on tak łatwo w sidła„. taiki pan, jak na tej fotografii"? Przy-. 
w Krakowie, zamieszkał na stałe w sto- ! mniej nie zbrodniczego. · · dob 
licy we własnej willi przy Alejach Ujaz. l Nagle rozlegty się trzy strzały rewo!- - Wpadnie.„ - odrzekt przodow- patrzcie się rze„. , . . 
dowskich. Pewnego dnia Harten po dlu- i we.rowe, dochodzące z dalsz:rch pokojów nik. - Nie mógf przewid,ziieć przecie ta- Mówiąc to, mtooy Zagors.10 WY Jął z 
gim na!11yśle - zadzw.oni_ł do urzędu śled- j wilJi. Komisarz Górzyński, przeczuwaią..: kiego zbi·egu oko.Ji.cz.ności„. k~eszeni odbitkę foto~rafi:,;zn.i,, dokona-
czego 1 zaprosił do s1eb1e swego przyja- nieszczęście, pragnie pospieszyć przyiacie- _ O jaikim zibiegu o1koli~z.ności myś- ną z pmtretu, który malował łiarten. Do 
ciela z dawnych lat, komisarza Górz} ń- lowi z pomocą, jednak jakaś niewidoczna · t • d kł d · f to fJ'i 
skiego. Gdy komisarz przybył do w

0

llli. ręka zamknęła w tajemniczy sposl)b wszy- lisz? zorca przyJrZat się! ' 0 a. me 0 gra 
Harten zwierzył mu się ze swych obaw: stkie drzwi pokoju, w którym komisarz się -,- O tern moim spotka·niu z nim na i wY'rzekt .PO chwi i. 
Oto ktoś czyha na jego życie, ktoś - znajdował. moście Kierbedzia... - Tego też ·znam ... On tu ;;zęsto do 
przed którym jest niemożliwe sie obroni~. Nagle zadźwięczał telefon. To. d'zwon.i Wsiedli do ta·ksówiki, która zawiozła tej panienki przychodiz·H„. 
Wynika to z n?.stepuiących słów łiartena, ktoś, kto przedstawia się , jako zabójca ttar i"ch d'o Bodiuena. Młody Zagórski W';szedł - Czy jest moż•e teraz na górze? 
Wypowl.edz1'anych do komfoarza· tena. ,,Czui·„ si" w obowiązku zawla<lomic J W 

· ... · " " sz· y z samoch·odu·, "·e z.d:zi'w1·eni'em sp:a- - N·1··0 , ""l.""tna, ""'· " 'illl."" komisarz.u... Y - Zawezwałem cle do siebie nie po to pana komisarza, że tlarten już nie żyje'•:„ „ "' '" ·-.. .„... ,.,, - .v 
byś mnie bronił przed tym kto chce do- - oto, co komunikuje komisarzowi tajem- \;l~da~ na dom, przed którym stan~li i po jechali razem - będ•zie temu z jC11Ą1eś , 
konać na mnie zamachu, ' bo mnie przed nip% ;gf;1~~ckiJ,ku minut zamknięte do- trząsnął głową. Zadzwonił PIJ diozor.:ę, 'Pót godzi,ny„, . 
nim nie potrafisz obronić.„ Ani ty, ani !>tu tychczas drzwi się otwierają i w pro,gn ktćry zjawH się natychmiast. - Jakto? Wyijechali? 
zdolniejszych od ciebie Eletektywów... staje pokojówka tlartena i zawiadamia Gó- -Kto zami2·szkuj.e mi·esZ'kanie Nr. 6? - Mvślę, ż,e nie tak 1prędlko wrócą, 
Chce tylko, byś schwytał mordercę, byś rzyński_ego o śmierci swego pana. ·nf t ce bera b :1... ·1· b d"•"o wa11·z~1- J·akby 
Pomścił moi·ą śm1'erć... Sw1"adomość, z'e - zap,v ,at r · O za1u1ra 'i ze SO ą w<- · \:!li., ' 

Na miejsce niezwykłej zbrodni przyby- A t ' b h d' "? d d '· 
mój morderca wpadnie w ręce sprawiedli- wają, zaalarmowane przez komisarza Gó- - CO o panow o c o ZL - o - W po roz„„ 
wości sprawi, że będę mógł śmierci spoj- rzyńskiego, władze śledcze. part doz.orca, oglądając <lw0ch męi- Komisarz spojrzał ze zdumieniem na 
rzeć śmielej w oczy. Tei samej nocy !J.ratanek komisarza czyz.n podejrzliwym wzrokiem. zmi·enioną twarz swego brafa.nka. 

Harten nie ma swojego „przyszłego przodownik Zbiiwicw uórzyński - prze- Przodownik uchyilit klapy : J)l()kazał - Co ci się stało?... I 

mordercy", widział go bowiem tylko dwa brany _ w sprawach służbowych za an- 1 • z · 
razy w życiu. Ale, będą.c z zawodu arty- zr:aczek policianta ś eGczego. - araz powiem„. 

drusa, wyratował przypadkowo z opresji :i Ot t h t k t 6 
stą - malarzem, zrobił portret -swego ta- jakiegoś nieznaiomego, na którego napadli - Wiecie, co to bila ;zy". .. ar c uis ecz1 ą cza10, poczem zwr 
iemniczego człowieka, by w ten sposób clwai apasze nadświślańcy i s·kradli mu - Wi-em, wiem, pu.iiie kJ""'.'IiiSarzu.„- cit się znowu do dozorcy: 
ułatwić pollcli odszukanie swego zabójcy. teczkę. Potem wraca do mieszkania swego i;•taszczy~ się w Uikłonach doz.>rc:i.- Al.e - fak się nazy~a ta pantenka?.„ 

Po obejrzeniu portretu, Harten oświad- stryja - komisarza. u którego mieszka. nie mogłam przecie wied·zieć, b) to cza- - Ta a·rtyistka mby? Ano, Zuza Ro-
czył Górzyńskiemu, że posiada jeszcze 

1 

Komisarz pokazuje swemu bratankowi sy są t<t'.kie, że nigjy ni·ewm<lomo, kto I lin„. 
Jakieś listy, które rzucą nieco więcej portret zabóicv Iiartena i wtedy okaz.uje i· co... Wtedy 1PrZ01downlk snoJrzat na sbry-
światla na tę sprawę. się, że „tajr-mniczy z portret11" jest tym sa- „, 

Mówiąc to, wyszedł do drugiego po. mym człowiekiem, którego wtedy Zagór- - Dosyć, d·osvć ... -· przerwał nie- ja smuitnym wzrokiem i rozłożył bez-
koju, by wy Jąć z kasy Qwe listy, a komi- ski wyratował z opresji. cierp· iwie komisarz Za~órski. - Po- j rad.nie ręce: 
sarz usiadł przy. biurku i począł przeglą- Nazaj~trz na giel~zie artrstycznej ~ wied: .:e kto mi·e'S~Ka !Hd numerem szó . -Przed trzema tkwa.&ransam1 byt-em 
dać lefące na niem pJsma. „Loursa spotyka Przodownik Zagouk "· ' 1; t · · · .,.,j. zell<l b dź · cz 

Nagle rozległ się · trzask zamykanych sw:oią zna_iomą . Zuz~ R~.lnówn~. ~waną_ sty.rn... . . . ~U eJ 11>a'lll z wizy.a„.-- r ez _,wię 
drzwi, których pan domu, wychodząc z 1 „girls o , z~clo~ych ?czach : U~arn. s~ę ra- - · Pod szósty~? Aoo, iedua pani.„ nie. 
pokoju, nie domkną!. Komisarz zerwał się zcm <lo iei m!esz.kama. Zagorsltt.. ~1lui.e zdn Arty<5tka, czy co :m1ego... l 
na równe nogi, usiadł jednak r.ychło z po-1 być ~lotlą dziewczynę, ~~~ opa - n1eocze 
wrotem, zawstydziwszy się przed samym kiwam~ - p,owstrzymu1~ iygo z~pe<iy. W RO•D•IAlr V 
sobą. .pe"'.neJ chw1~1. prwdowmk zauw~zył w ga- a „ • 

- Przeląłem się zbyuno opoWiada- zec1~. leżącei na stole, następuiace . oglo· -:o::---
nlem Ryszarda.„ - mrukrtął do ·siebte. o;:. F' • .szepp: żi"d.z:· . • . . · 1 (,." .- •· . . 1. , • 1 • • 

Wiat~ pchnal drzwi'; " a ja ~~es.trę.szyi.~ I I ,, któr~y ~i~~adli njj wć;ml} · ~a mófe\'(Ję_ · ~rłnn1·0~6>rJll'~Q rlPJll'Q . 
się me. na tarty... . · ., • . ' .„ :-" 1"··· Kierbedzia · ,;., ·~·I 8 IV ;w-.,· tll.iW'-' 'łtl" 

S?o1rzał na zeg~rek. 1 _znoW? się zam.!- • czarną teczkę z pą,piera..mi . . . • • 
pokot!. Upłynęło Juz dz1es1e~ mmut od cza- Proszę 0 zwrot za nagrodą 1000 zto~ f20J6>DIDl'~6>ÓO ~ 
su, gdy Harten wyszedł z gabinetu. . tych. Dysk.rncia zapewniona. Bodue-' , t~ ~ „,,.,...... .iW 

' ' 

porlr~du" 
- _Trochę za długo szu~a .tych ltstów na Nr. *** m. 6". 

w kasie. - ?amyślał G?r~ynski. . , . - Wspaniale.„ - zawo!.al uradowany 
~achm~lme nalał k1ehszek wma 1 WY-" Zagórski. _ Wspaniale... Wpad.nie teraz 

chyhł go ied;iym haustem. · Pocz-e_ta go drę 1 'Ptaszek w moje sidła. 

Teraz zduimfa.t ~ię zkolei komisarz zbroidniarza, postarajmy się przynaf
t.agórski. Skinął dozorcy głową na zinak mniej zdobyć tę teczkę ... 
że może ju:ż odejść, .poczem zapyta·ł bra- W tej chwHi wszedł do mieszikainfa czyć taka niepewność, że zamierzał PO· I - Co ci się stało? _ zapytafa Zuza ze 

s~uka.~ ~rzyfaciela, lecz _wytlumac~ył .so-j zdziwieniem obserwując zachowanie mlo-
bte: t~ Jest pod wraż~mem opow1eśc1 o dego przodownika. 
maią_cem jak~by nastą.PIĆ !flOrde~s~wle. I Opowiecl:ział jej chaotycznie, o co chodzi. 

Siła stłumtl w sobie mepokóJ 1 sklero- ale nikt nie mógłby uchwycić z tej i>lata-
wał kroki w stronę portretu. Z ciągle niny słów i niedokończonych zdań jakiego. 
wzrastającem zaciekawieniem obserwo-j kolwiek sensu. Nie dopił kawy i szybko się 
wał twarz bardzo ładnego bruneta o jas- pożegnał. 

tanka: mężczyizina w szarem pailcie i W%Okich 
- Byłeś u tej Zuzy Rolinówny? bufach. 
- Tak, by:tem u niej ... Gdybym wie- - Sroka ... - zwirócił się doń komł-

dział. że ona.„ Nie, nie mogę zro:mm!ec sa_rz Za~órski. ~ .zostan}ec~e w, tym 
te.go wszyistkiiego.„ mieszika11m.„. Jezeh zgł~s~ się iktos , do 

- Byt.eś u nie.i, oczyWiście, w cha- wais z .t~cziką, zatr~ymaJcie t~g~ goscla 
rakterz·e prywatnym, prawda? - w gło d10 mo]'eJ d~tSPOZY'CJ!„· Ro~uitmecie? 
si1e komisarza brzmiała nuta sarkazmu. - Taik Jest, panie k?tni1sarzu„ .. · 

Wsiadł do pierwszej napotkanej tak-' no zame1dowalflia o kra'Cllzieży teczki · na . - Ja będę w urzędzie. W razie cze-
sówki i kazał się zawieźć do urzędu śl~d moście Kierbedzia.„ - T~ik,. bo skądiże mogłen~ przYlJ>u- go te1Jefonować natychmiast do mnie„. 
czego. ' I Przodownik W%Zedł i wrócił po kil- szczać, ze Jes~ ona w k~taikc!e z mor- Tutaj przy oknie jest telefon.„ 

Sprawa bvła zbyt poważna, by rnłn- ·ku mi111iuta·ch z r.oz:promienioną twarzą. derc~ P.~rte'!}a ·. „. To n.te moze zre•sztą NastęPlllie komisarz wvszedł z poko-
dy przodownik zdec~dował się działać I - W żadnym kon:i~arjacie n.ie wie- romiescic ~1 . si: w ~owie„. . I i1;1, ~kinąwszy, na swego braitainka. W 
na własną odpowiedztalność, to też po- dzą o poidobneJ krad:z1ezy, strYJU.„. -- - B? Je~tes &:łuip1„. - burknął, stair- s1em rzekł don sucho: . 
stanowił porozumieć się przedtem ze irzeikf uradowany.„ A „Tajemni<:zy z pm szy Zagors~i z meUJkrywarną z:l'?ś::ią. - - Udasz się natyichmia'St do wHtr 
swoim stryjem. I tretu", rzecz zraz.umiala, nie chciał miec Nie medytu1 teraz naid. te:1!1, co JUJZ prze- ttartena„. Doniesiono mi, że dzieją slę 

T ksó · k l bk ód styczinośoi z policją i dlatego szuika stra- padło, aiJ.e skocz do na]'bhzszego telefonu tam jakieś niesamowite irzeczy Duchy 
a w a gna a szy o naprz a · · · teil f · d d 'I d · „. ' 

młody Zagórski palil się z niecierpli~•)-,. ty na w!fa.sną. rękę.„ . · 1 ~ad e onuS1 ko urzN:u she cz~edP? wt Y strachy, czy · i•nne jak_ieś n_ie;vytlwmaczo-
ści - Shvszme„. Naipewino me. :prZY'J>U-f wt.a owcę ·~o ę,.. •tiec przy!U'<( zie u- ne rzeczy„, WyibadaJ ,pohcJaintów, kt6-

Nie miał najmnleJszvch wątpliwośd szcza rówmi·eż, ~ tym <!!ndrusef!I z o~as.- .

1 

taJ natychm1~st... . . rzr sto~ą ?a warcie ... W rn~ie czego - . 
że natrafił na ślad „Tajemniczego z oor~ . ~ą na ?lku by~es ty,_ ip~zodownik pohcj1 Przodowm~ wytbi·t:gł na u.hcę, by wy- ~Y za~idz1e ,potr~eba - mozesz zerwać 
tretu". cieszvJ się więc zgóry z awansu i s!·edcz.eJ, bo. ma·czeJ me zidecydowalby konać pol·~ceme stryJa, tkitóry. tymcza- ,p~e·częc1e z drzwi„. ~<lybyś od1~ry~ ce;>~ 
który go nie ominie. ' I s1.e na p~a:i:ie s.wego adresu w ógtosze- ·sem . poleci•l -dozorcy _sp1i:owadz.t~ ~l1usa- cre~awego, teldonu1J natychmiast do 

· mu.„ Sw1ętme się wsz)11stko składa ... Cze rza I otworzyć pokóJ zielonookie1 tan- mrnie.„ 
W !-lrzedz~e śledczvi:n nie mógł zoba- . kaj, przebiorę się w cywi:lne ubranie i po ·' cerki.. Gdy Zbiglfliew wrócił od tel efo- Komisarz ZagórS'ki, wróicwszy dlo u-

czyć się o9ra. 11 ze strv1em. któi:y był na jed•ziemy na Boduena.„ .la.k sądzisz, czy nu, drzwi byty już otwarte. 1rzędu, z niecienP,liwością czekał na tele-
konfere.nCJI u komend~nta polłcJi.. I złodzieje odmieśli iuż teczkę? - Wynieś'1i się stąd na dobre„. - fon od wywiadowcy Sroki, lllP1Ywala. 

. Dopiero PO ~pływie pół godziny ko- - PrzyipU1szczam, i~ nie„. Oazeta, w mru~mąt do siebi·e komi'Sarz Zagórski.- je_d1nak god_zilfla za god·z'iną bez żaid1nyclt 
mtsarz Z~górs_k1 ~sz~dł do s~ego gabl- której jest ogłoszenie, wychodzi o pierw Sipaikowali, co się dato i - tyJ]e będzie- wmdi0mości1. 
netu, ~dzte wielk1emi krokami przecha- S7~j popołudniu, a tera.z jest piąta ... my ich wi1d;zi.eli... Wreszcie około godzi1ny d·ziesiąteJ 
dzał ~tę w tę i ową strone młody prz.:.-1 Moim zidani•em, powi:nniśmy aresztować - Gzy nie należałoby U1przeid1zić IPO- a·gent meiJidowat tefofonicz11i1e: 
dowmk. 1 vtasvka, a ipotem czekać w ,i-ego mieszka licji na dworcach kolejowych, reby przy - Panie komisarzu„. Melduję, te 

- Masz coś. nowe~o_? . . I ntu na opryiszików, !którzy 1PrZy1Jtiosą tecz' tr:zymafa tę parę? Ryisop!sY może~y zgtosi-!, się 'P.rzed chwi'lą l)}Osłalfli•ec, który 
- Tak, stryJu.„ Z.daJe S·Ię. a wtaśc1... kę... pod:ać dtoklaidne.„ - wtrąc1i iprzod:owni:k przy1most 1111 czarną teczkę.„ ; 

wie jest.em pewny, że w ciągu. naibliż-j - Tak też zrobimy.„ - :>dlparł komi - · mu1Piś.„ Maisz do czymienia z prze , ~.Co powi·ecie? - uciesz'Y11 się Za-
szych godzun schwytamy zab6Jcę ttar- ' sa1rz. - Jestem zdania, że w tecz;ce znaj stępcą, zinaczinie mądrzejszym od siie- gorskt. . . . 
tena „ . . . , I dują s·ię Usty, skradzione z kasy Harte- bie„. Nłe będzie o.n tatki lekkomyślny, by -;-- Tak Jest, parne lkomrsa.rzu... Po-

. - Nie przechw~laJ się, - ~rzeld k'-> 
1 
na i d'latego powinniśmy tę teczkę odzy- ·opuścić dziś Warszawę.„ Niezawodnie . stanca zatrzyimał1em: s!os~wme do r~z; 

m1~arz - ale powiedz, o oo się rozcho- skać za wszelką cenę„. No, i jestem go-I wie doskonale 0 tern, że policja zwraca I ka•zu, ~:le f!I~m. wrazeme" ze to człowieK 
dZI.„ . . „ 1 tów ... Chodźmy„. przeidiewszystkiem bacz1ną uwagę na i zu:pełme mesw1adomy mczego·:· Znam 

. i=:rzodowr1·k JJ'O~aza~ o~tos~eme w pis Mtody Za·górski sprawd'Zit magazyn <f1worce.„ Mam zu,ipełinie inny 'Pla·n ... Dziś .!!O ·dobrze, bo zawsze urzęduJe przed 
i;ue 1 wyraz!r pewmk, ze mkt .~n~y, tylko swego rewolweru i włożył do kiie~zen: al.bo najpóżni-ej jutro zgtoszą się do tego Euroipą... . . . . . 
o~ „ta1.eimmc~Y. z portr~t.u Jest tym, palta aurtomatyczne kai·da:nki. ·Nie u~zto mi•e1szlkanfa wysfannky złodziei, którzy . - .ttm.„ Nie .ząda_f za<lnei od1pow1·e-
ktory się zwrocrt do ztodz1e~. to uwai;i komisa-rza, który 1tśmie~1maJ u:krndtli tecL?kę na mośde Kierbedzia„. dzi od wais·? Am ty1s1ąca złotych? 

- Masz 1rację.„ - od:part starszy Za ;dę p•::ohpfżliwie. . ; Zwabi kh wysoka nagrnd'a za bezwar-· 
górski. - Dla pewności Z.bildaj jeszcze, - Zbyt pewny je,"lteś zwyci~stwa, tośdowe drJa tych opryszków papiery„.! (Dalszy ciąg jutro). 
czy w jakimś komisariacie nie zgtoszo- Zbvszku.„ - mmknąt, gdy wych'odz!·h Ski0ro nie Uidato się nam przychwycić• 

I 



Str. S 

l•szy Dtwiekowy Kino •Teatr w lodzi 

SPLEMDID 
Narutowicza 20 

DZIS I DNI NASTĘPNYCH! 

M!lość, zazdrość, flirt ! poświęcenie 
za kulisami kabaretu. - Nalrozkosz· 

nlelsza komedia dtwlekowa p. t. 

HRozkoszna 
Dziewczyna" 

z nairozkosznielsza ulubienica Euro
py ANNY ONDRĄ w rol! tytułowej. 
W roli , Lopka" ZYGPRYD ARNO. 
Dziś poczatek o godz. IZ-ej. Ceny 

mieisc od godz, 4-ei 

1931 CE_flft~ 21.VI 

Bardzo energiczny zastępca. wsze~h
stronnie obeznany z rynkiem łódzkim, 
chętnie 1'rzyjmie jeszcze jedno zastęp
stwo. Na żądanie mogę służyć .gwaran,: 
cJą. Oferty sub „B. Z". do A~mm!stracJ1 

„Expressu" w Łodzi. „ •••••• „ ..••.. 
J. 

Dr. med. 

POLAK 
Choroby wewnfłtrzne I Ąllerglczne. 

(astma. pokrzywka, artretyzm. reumatyzm) 

Nr, 171 

KTO CHCE 
" DTRZYPll\C 

PRl\CQ 
zł. 1, 160

' 2 i 2 60 

Dziś na porankach od godz. 12-3-ei 
ceny wszystkich mieisi: 75 ar, I 1 zł. 

Ut 6-go Sierpnia ZZ ~r~r:tro 
Tel. 164·21. - Przylmuje w dni powsze~ni• nlecltal codziennie ciyta dzlal 
godziny od 6-ei do7-ei. - w nied:z:1ele i •więta d b h łosz n' 

od J!od:z: 11-ej do 12·ej ro nyc og . 
eo•-•„••••••• w Republice" 

Wl•dzi przyszłość IW dz!al!łdrobnych oiloszetl katdy 
może znaleść wiele o&losie6 o 

Dr. med. 

ta~unow~~i Komunikat 
Nilllefsi:ym podafemy do ła skawel wiadomości naszej P. T. Kii jen· 

teli, :te 

kaidy oryginalny worek sody amoniakalnej 

(BIELID&A>. 

Piotrkowska 70 
l (ró~ Trauj!utta) 

Tel. 181·83 
<=peciali~ta ch..,rób 
skórnych, we11e 
rycznyc h I mo• 

ZAKŁADóW SOLVAY W POLSCE . L:~::fec1~:~~~~: l i promieniami 
cechowany Jest nadrukiem 

~t.l>'l ~IJLVAY"'~D~ 
1'~ T. z D.P $1/~ 

SODA KALCYNOWANA 
( AMDMIAKALNA) 

rgs" 
I zaopatrzony Jest w plombt1 fabryczną. 

· Cecha i plomba l!warantui~ produkt pełnowartościowy, na c~ prosimy 
7Wr6cić uwagę przy kupnie, 

Ware:r:awa, w czerwcu 1931 r. 

Zakłady Solvay w Polsce 
Oddział w ł.ndzi 

ul. Ko~ciuszkł 69, tel. 115-52 i 151-43. 

1 
Roentgena I lam 
pą kwarcową. 

! rzv1muie od 8.3o 
.io 10.30 rano. od 1 
do 2.30 op., od 6 
do 8.30 w„ w nie· 
dzielę , święta od 
10-1. Dla ptó od 
dz:ielna poczeklllnia 

11 Dr. med. 

1 iewiażski 
specjallst• cho• 

rób skórnych 
wenerycznych 

. i moczopkiowych 

I elek.troterapja, 
d atermia 

Te~ 159-40 

„ .................................. . 
Komunlkacla autobusowa 

faódź~Piotrkó w 
Antobnsv J1a pow,rtszel Unii odchndza do Piotr
kowa I z Piotrkowa o katdeJ pełne) ttodzlnle 
począwszy od 7-eJ rano do 21-eJ wieczór a 
Dworca Poludnlowe20 przy ul. Wółczll,lisldeJ 

• Nr. 232, doJazd tramwaJem 14, Ciu przeJazda 
• t godz. ao mln. •••• „„ •••••••. „ l

u!. ·Andrieja 5 

· Przyimui~ od 8-11. nie czy~cle eksperymentów I od 5-9. w niedz1 ę ze zdrowiem! 
le i święta oci 9-1 Nie dajcie się 11a nic innego, rze-

1 

Oddzielna pocze· komo równie dobrego, namówić 
UWAGA: Winni rozpowszechniania falsyfikatów falco 11aszel ory· kania dla pań, ••O I. I, A'• 

głnalnel sody amoniakalnej (bielidło) zostaną poci1ufnięci do odpowie• 
dzłalności karnef, Dr. med to marka wypróbowana w ciĄfu 

"[~MARK 
dziesh1tk6w lat. 

Talcfe anłvseptyczoie spreparowana 

M • • • I łt s ·1 -"······························-·· G •.• ęzczyzn1 O\VB I y ;] Choroby skórne Dr. med. NA WYPLATf! Czy pomyślale! o ule 

• ~f:ez:f:r~i~ei:: HalfrBChf ~~t~~~~ry~1:ar:~!~~e1~r~~iac~r:i: 
aca jedynie patent. aparat uNI 111" gwarantowana pełna skuteczność tel'Jllokoagulacją o· Eleganckie damskie płaszcze, wełny I 
wolony do użytku przez Władze adm. -lekarsk. Na pr:z:e1yłk• bezpł. raz lampa kwarc, Chor. skórne. jedwabie. najładniejsze \'fZOrzyste let-

nauk. broszury załąciyć 50 gr. w znaczkach poczt. MONIUSZKI S weneryczne nie damskie materiały, biały towar, 
Biuro INVEWITUS'' LWÓW tel. 170-SO. Piotrkowska 10 firanki, pończochy, torebki i wiele tu. 
Hnndl. •• „ Jaalelońska 20 E Przyjmuje od 11 Przyjmuje 8·10rano tych artykułów - moc nlespodzianet 

do 1 PP• i od 5- 8 i od 6- 8.30 wieci. poleca Leon Rubaszkin, Kilińskiego 44. 
• WIE a O w 11iedzielę od 11 W niedziele i świę· Naitańsze ceny, naiwnodniejsze wa-PfZBd WYJazdem ~~ chce:I 1.#9. T m do 1 po poł, ta od 9-1. runki. Urzednikom i stałym kltlet1tom 

b REFORMY, 1121, kombłnacJe, haleczki Ordynuje w leczni· :he=z=w=k=ła:;:d:u·=========== 
tanim ko~ztem uzyskać nowe o u:wte,lla dorosłych i dzieci! Po ceoacb ba• Doktór cy „SA~I.TAS• ul SAMOCHOD 4 osob. Chevrolet. w 
to ufarbUJ swe znoszone w mechanicz- 1 1 1 . .1 h J ~ • Śródm1e1ska. 8 dobr. stanie tanio, byle zaraz do 
r. eJ farbiarni obuw.~a l wyro~?w kskó- 16~0 :01:rs: 1~{1Wb[f~fX.C p~rr~~;: tnm~OWl[l codz. od 12.30-1.30 sprzedania. Bliższe wia.d. w adm. ,.Re-
rzanych "JEDYNA • ódt, otr ow-,ska 71, w podwórzu na 1>rawo. Repera- [I 0 - -- pubłiki'' ~ 

ska 106, tel, 1~4-~0. cJa wszelkich wyr. tryk i dziany .:h • Dr. med. ··-----· - · · · ~ 
Po~adto farbuJemy waltzk1, torebki, Nieprzemakalne czysto-wełniane ko- Chor. skórne, J nl~f l SZKŁO JaPońskie do hermety~e1~ 
teki, kurtki. meble graz wszelkie WY· stJumy kąpielowe damskie, mi:skle i weneryczne zamykania słoików z konfiturami I ma 

roby skorzane. dziec. I płciowe. rynatami poleca I. WotniQ. Piotrkow 

8-i-ur_o_p_r-zesyłek - ~r l r1·nczewski1 Kon1tanłJDOWSka 12 • s_!ta 
126

• tel. 
205

-1
4
. 

PO W OC•• Tel 155 52 akuszerj~ i CHORZYt Leczę poradą i ziołami eho-Przyjm~ie ;d 9-1 choroby kobiece roby: płuc, żołądka, kobiece, nerwowe, 
ff •p •ł ż · t h b k b' i 6-8. Przyjmuia sercowe weneryczne, nerkowe, wątro 

WBtUj?.[J[b IHH~alh 
biuralistów, buchalterów. koresPon• 
drntów, nauc:zy-:ieli sz:kolny1.h i pry
watnydl, dentystów. Inżynierów. n: ... :i
ników. pielozniarek. modystek. masa
tystów. mantkurzystek, slutby do
mowej, robotników wszelkich hr~nt 
wykw~lifikowanycb i niewykwahft, 
kowanych, azentów. krawców i kraw· 

cowych ltd . 

Uważne codzienne przegląda· 
nie drobnych ogłoszeń w ,.Re
Pllblłce„ zapewniło 

pracę i zarobek 
wlelu ludziom. Od lat Jut tak 
się utarło w lodzi, te ogłosze· 
ula o wakujących posadach za
mieszczane Są w lwie) części 
w „Repubłlce·•. W tadnem fn·· 
nem łódzkiem piśmie nie inai· 
dzłecle triu ogłoszeń o waku
jących p0sadacb co w „Repu-

blice„ ... 
•• • 

Dlatego tet bezrobotni powinni 
stale rano czytać tylko "Rcpu
bllke". tembardzleJ. te dzlen· 
nlk ten kosztuje tylko 15 gro· 
SZY. I Jest naltatlszem pismem 

p0rannem w lodzi. 

N1Gt1111t1blowanawo 

pokoju 
Piotrkowska 82, li p. front, „„0 0 ntc wo, c oro :v 0 tece Ola niezamoi~ych od J-5 i od '1-8 by, cukrzycy. reumaty~ne, artretycz. 

tel. 111-49 przyjm. 10-1. 4-7. GDAr,SKA. 57! I oletro, telefon 108-0J. CENY LECZNICE POmDrSkln ne. sklerozę. .Zgłoszenia pisemne ł POSZUKUJE bezdzietne mał· 
Przyjmuje sic wszelkie przesyłki do Przy1muie od 3-el do 5-ei. I osobiste. Liczne podziekowanla. Za- ieństwo. Oferty do admin •• Republild" 

• 
Rosji. ~nDforr.mamcjee db.ezpłatne. Zastępstwo HDErb. mb•Ed.R tel. 127-84. ~~~1e;!k!~tt~~;~R;~~ky18Marmolowej. . sub. „Soiidne" 

lekarz . dentysta AKUSZERKA kasow~ t pry~atna M. Place budowlane 
1 chor skórne Kaliska, Kościelna 5, PrzyJmuie zam6- "' fomaszo'\łe-Maz. po zl. 1 13 metr 

R E I C H E R · I w.;neryczne ft ft0'8AUMnWA wienla, porady bezpłatne. Tel. 133.72. ·kwadr. wraz z driewostanem, sprze
Uczciwi zastępcy I tacy, którzy za- NAWROT 2 • ~ U POTRZEBNA czysta pracowita i su- i daje Zarząd Dóbr Tomaszowskh:b Ja. 

stępcami dotąf nie byli, potrzebni d1lll Tel. 179-89. PiotrkowskaSI mlenna osoba lat 24.:_30 do gospodar- na. Krystyna hr. Ostrowskieio. ~roma-
'wielkiel instytucji Bankowej, celem przyjm do 10 rano tel. 121_23 stwa poza miastem, znająca iotowanie now.M31-i. ul: Pałacowa nr. l;i, we 

SpecJi!llsta chorób skórnych 1sprzedaży popularnego artykułu na i ~cl 4-8 Godziny przyjęć i chów drobiu oraz wszelkie prace ko- wtorki 1 Phltkt. f6·6 
• wenerycznych. \raty. . . , dla pań spi-~.od4·5 od 4-7 wiec:r:ór. biece. Warunki b. dobre. Ofer!f pod 

Leczenie d atermią. Elektroterapja. Zpos~enta ~sob1ste z dowodam! w niedz.od U 2 pp „Pracowita'' do Administracji •. expres 
28 t I 201 93 przyimuie p. Frisch w dniach 22, Z3 t dla niezamotnvch • • su' ', p I QT n KO WS KA 

Południowa , e • • 24 czerwca. ceny lecznice 0 !l)~[lft rt 

Od 8-11 rano i od 5-9 wiecz. to" dl" Hotel no1on1·a" . uO WYDu ~~~Rw~~~~ea z;g~lłK~au:~Ł:~:ll~ 
W niedziele od 9-1 PP· U „ r Lekarz ZGUBIONO paczkę weksli, 38 situk, 

-- tt ~ ( H l y ~ I n ~ '• pochodzące z okregu Poznańskiego na ZDROWIE TO SKARB. od godz. 9- 1 i 3-5. li li sumę przeszło 3000 złotych. Łaskawy 
znalazca zechce zwrócić za wynagro-

[.~"lr.; ... „~~.~ Do wynaJ·„cia O. Zylbermam dzeniem do A. Garfinkia. tódż, Prze· .Jl.UllfVl·w „ dzalniana 42. Weksle unieważniam. 

na S klad 10 llFZBZ'IO.SkB10 PRZERABIAh\, farbuje filcowe, słom· „_„.PRflf.INIATYWY li umeblow~ny z tele- kowe kapelusze damskie. Lidzbarska, 
ant se cznie .-d • jH ~· front. Pr~yj· fonem, P1otrkowsk.a Zielona 6, w podwórzu. spr!pa~~wane f0 UW8f80[J8 l f0Wf8 lub fabryczkę oraz przylegle 2-pokoio- mu1e od 9-t i1 od l Nr. 51, qi. 7. obe1· r-lFWl!WłlWllWllWllWllWllWllWllWlr;;t 

Wvstrzegać się naśladownictw. we miesżkanie Oferty „n. H." do Rep.I 3- 7 po po· I rzeć motna od 3-7 lWJLWJLW.116•11·••11.W.ll.WU.W.HuH.WJLWJLUJ 

TELEFON 111·72 



v11/\!z~c1t!~!~!sk1 Wspaniała impreza motocyklowa 
Tradycyjny ten wyścig o mlstrzo- odbędzie Się W przyszłym tygodniu 

stwo s:órskie Polski Jest cor9cznie wiei Miedzynarodowe wyścigi o Grand: CzechosfowacJI, BelgJI, Gdańska, Fran-
kim ew~nementei:n dla polskie~~ kol~r.- Prix Polski. które odbęd \ się 27 b. m .• ' cjl. Niemiec i SzwaJcarJi. 
stwa. Bierze w ~im bowiem udział ehta zostaną poprzedzone wiel'<'m mii:dzvrn I Oczywiście z Polski zjedzie cała e-
naszych zawodników. którzy w tym naJ d „ · ·..i • t , , ~n , I· iJ lit 
trudniejszym i na~cięższym wyści·gu gór ro vwvm gwiaz ... ~1s ym zJa .. cm Pan. c- a. , 
skim w Polsce w bohaterskich wprost . tow':m do K.at?w~c. . . . I ~rzed kilku dniami gosclła na Slą.sku 
wysiłkach zmag-a~ą się nietylko pomię- I Z1azd gw1a~dz1stv 1 w vśc.1g1. z~:oma, wycieczka motocyklistów. zagra.me~~ 
dzy sobą, lecz pokonywując gwałtowne dza w Katowicach ni!\\ 4ti:-I1wie 1rcn1>·, nyclt. która Interesowała się spec1~ln1-: 
wzniesienia 1 .stromy zjazd na trasie tow~na dotvchczas '!" P i"-c: ilo~ć moto·' stane~ tra~v oraz przygotowamam1 
b'.c!?U stawiają świadectwo niezwykłej . c. \kh z całej Polski 1 za·r.ra111<.:v. I techmcznem1 ~c. ~yśclgu. . 
tężyz.ny fizycznej, hartu voJi i wytrzy., Głównv wyścig o (;rund Pr!x z•)sta- . Wedłui;1; opmj1 fl!Otocy~hstćw zagr~
małości polskic~o kl'iarza. r.ie rozegrany w roku bl;~żni:vm na po- mcznvch. trasa zna1duje się w znaczm~ 

Dlatego też w tym zaszczytnym ble "!Ę kszonvm dystansie 32~.8 kim. I lepszym stan!~. nli w roku uble~ł~m. 
gu o tytuł mistrza g-órskiego Polski spo j J k t , , p 1 d Zjazd J)!ak1etowy budzi rów_mez wiei 
t k · t lk · d I ó · · a o zupe na nowosc w o sc:e, o • kle zainteresowanie. Juz prze ... paroma 
Y amy me Y !> ~wiaz Y. cez. r 'Yniez będzie się w dniu następnym, to znacz·„ 1 dniami wyruszyło z Polski kilku zawod-

1. tych wszystkich. ~tórzy czll;<t. się na 28 b. m. dłukodystansowy wyścig dla 1 ikó kt.ó b 11 hl t · 
s:łach zdobyć ten na1zaszczvtme1szy tv . . I n w. r~y o ra so e nas ępuJącą 
tut mistrzowski w Polsce. Rzadko któ-j motocvklt z wozklem. tra.se: Torun-:Krak6w-C1eszyn-I3~no, 
ry wyścig- kolarski w Polsce g-romadzi . . Teg-~roc~ne Grand Prix ~olski.wzbu- Wiedeń - Udine - Wenecja:-- Tnest 
taką wybraną stawkę t.olarzy _ jak, dz1ło ~1elk1e zaln!eresow~me metylk.o - .Zag-rzeb - Budapeszt - Cieszyn -
wyścil? Kraków - Zakopane, na który 1 w kraJu, lecz takze wśrod m.otocykh-

1

. Dz1cd~lce - Kat~wlce. . 
w dniu s lipca b. r. będa zwrócone oczy stów za~ranlcznych. Zapewm.ony jes! Za1~teresowame tą gigantyczną 1m-
całe'!'O kolarstwa polskiego. udział eltty kierowców z Anglj1, Austrj1 prezą Jest nlbrzvmłe 

Tytuł mistrza i najcenniejszego pu- -- -
baru snortowc~o w Polsce - daru ~, d I d 
firmy „Ome~a" bronić będzie zeszło· ~ Ol•e"'o o . DJO ano roi 
rocznv zwycięsca J. Kukieła ze Sosn. 19' 
Tow. Cykl. Zapisy do tego bieiru doto- auiomobilowu dookoła Polski 
w~nego ~en n em i nag-rod~mi honorowe.- Przed kilku dniami donosiliśmy, że: miczny w kraiu I w związku z tym 
J!ł1 . prz~J~uJe Już orgamzatl)r Z. K. S· rald Automobilowy dookoła Polski, ma- · brak funduszów na urządzenie tej im-

akkabi, I,1 aków. Jący się odbyć w dniach 22-28 czerw- ' prezv. 
p z L A a fundusz ca został przez kom:sję, organizacyjną I Kryzys panuje Jednak wszędzie am: 

• • •
1
. • . • ki odwołany z powodu niedostatecznej mo to Krakowski Klub Automobilowy 

O Im p I J S ' ilości zgłoszonych wozów. I swoich Imprez samochodowych nie od· 

P I ki z · k L kk tł t Jak widzimy Automobilklub Polski 1 wołał, a tódź, mimo, lż jest również 
. 0 s wiąze e oa e ~CZf!f zmusz-ony był odwołać jedną· z najpo- dotkn:ęta kryzysem, wystała do Lwo

za!111crza na ?0chó~ funduszu . 0!1mpi,- ważniejszych imprez samochodowych ' wa na zjazd gwiaidzlsty rekordową 
skiego ~organ.zo"".ac w roku biez~cym w kraju z powodu nieznacznej i wprost ilość maszyn pral{nąc za wszelką cenę 
kilka imprez biegowych z udziałem k ; · j ·1 ś · <:tl h 1 -..i~ b ć 'h d · d kl b 
Petkiewicza l Kusoc.'ńsklego ze strony omp:om. tuJące 1 o c1 z,,, oszonyc za-

1 
(..\Jo y orze~ o nią nagro ę u ową. 

polskiej a prawdopodobnie Virtanena, woi~k~iti'ciu zgłosiło się 12 maszyn, a ganT~1z;j~a r!\~:g~udt~~;bi{~~~~ ~~c~~: 
Purjego, Lcrmonda, .Ladou~eguca l więc liczba min:malna, jeżeli wziąć pod ga za sobą duże wydatki, nie należy jed 
Llndrena - Jako goś.:i !'.ag!antcznych. . uwagę tnaczenle. tej wielkiej imprezy ' nak zapom!nać, te raid taki stanowi 

\Vyjazd harcll'źy~·v~ -
na zlot do Pragi 

samochodowej. · 1 pierwszorzędny środek propagandy dta 
· Co jest jednak powódem, że znala·, firm samochodowych, które dziś nadal 

zro się w całym kraju zaledwie kllkuna nie szczędzą kosztów, by odpowiedni'.J 
stu automobilistów, którzy zdecydowali zareklamować swoje maszyny. 

Międzynarodowy zlot harcerski od- się wziąć udział w raidzle? I Można w:ęc było znaleźć wyjście 
f)ędzie się w Pradze 28. 6-2. 7. przy- To pytanie zastanawia niewątpliwie z ciężkiej sytuacji i rald jednak urzą-

. czcm Polska reprezentowana będzie w wszystkich interesujących s!ę rozwo- dz!ć. 
grach spcrtowych, lekkiej atletyce, pły Jem sportu automobilowego w Polsce. I Automobilklub Polski wolał Jednak 
waniu f łucznictwie. Pozatem weźmie- Otóż niewątpliwie źródłem takiego chwycić się formalnego powodu i im
my udział w szeregu pop:sów. a m:a· stanu rzeczy jest ogólny kryzvs ekono- prezę odwołał. 
nowicie w technice, wych. fizycznem, 

i~~s~y: 1z1~io~ggs~~~de~yPiol~~ h'a~: Szczego' łY n·1apowodz11n1·a len·1s1·s1ów 
cen:k· W zlocie biorą udział wszystkie IO li 

Prasa czeska o meczu 
Po1ska-Czechoslowacja 

Prasa cz.eska omawiając zwycięstwo 
piłkarzy czeskich nad ireprez.entacją Pol 
ski w tein sposób wyraża się o odbytych 
zawodach: 

„Ceske Slovo". Reprezentanci pił
karscy Czechosłowacji byli w War~~a
wie nad wyraz gościnnie przyjęci. 

Opiekowano się drnżyiną czeską na 
każdym kroku. W czasie meczu okaza
ło się, że polacy S'\ bard·Z:o niebe~pi•ecz
nm przeciwniikiem. Grali nad wyiraz 
ambiitnle ·i w pierwszej potowie mie!iiśmy 
wrażenie, ż·e mecz t·en przegramy. 

Szczęścl.e nie siprzyjab p:J:akom ł 
stracHi onl zu>petnie głowę w dmglej 
cześci meczu. Atak drużyny polskiej byl 
bard·zo niebez•pieczeny i zasł·uvn cze!'kiej 
obr.onv jest, że nie sbraciliśmy ani jednej 
bramki. 

„Poledni List": Czeski kaDitan związ 
irnwy miał przed meczem z Polską bar
t!w tmdne zadanie. Trudno bvto ze
.:•tawić odpowi~<lnią drużynę bet gra
,z~· Slavji, tyrnhardziej, że jedna dru>.y
na .r.iała gra~ równ'.ei prze ;iw~.~ Szwa,ł 
cri 1 !i. Na szcz~ści:e jedr.ak pJ::zio Vv~zy~ 
s:lrn dobrze. 

Udało się nam na obu fr. •nta;.:h. Gra 
l Polską należafa <hl bardl!ej cieka
w~ch, niestety jedna'.\ polacy wykazali 
k0mpletną riieUtdolt111~ć pod n'łSZ &, bram
ka i dowiedli. że n1e posiad·tją wog-óle 
$trzelców. W pierwszej połowie m:ara 
drnżY1tla polska przewa~ę i winna hyła 
uzvisikać conajmnlei dwie br;i·rr.ki. 

W dmg-i•ej potowie rolacy nle wytrz} 
mall gwałtownego !em;la, które sami 
narzu>Cill i przez 30 ~flinut g11btła nasza 
drużyina niemifosierme. 

Przed zawodami 
strzeleckiemi o mistrzostwo świata 

Otwarcie międzynarOdowych zaw 
dów strzeleckk:h, myśliwskich i ł:tcz
nych we Lwowie nastąpi dnia 23 ~ierp
nia b. r. przy u.dziale przedstawlde!i naj 
wyższych wtad1z pańistwa, czfonków kor 
pusu dyiplomatyicznego, wojska, oraz 
przed•stawicie'li s.pofie-czetistwa. U ro-czy
stość zakończenia zawodów będ·zie mia
ła miejsce 6 września br. 

Czas obecności poszczególny-eh strzel 
ców na zawodach U>zaleiniony jest od 
konkurem::ji, w której strzelają. 

Lekkoatletyka 
w Bydgosz-czy 

pańs~~~ . stov,;}ańskie oraz delegacje polski.:b no :l{arnieju londuńst.lm 
AnglJI 1 franCJI. Po1dczas zawadów w Bydgoszczy Mi-

. Szczegófy z pobytu Jędrzejews.'ldeJ il W drugiej ruoozle Jędrze!owska. na- krut rzucił o·szczepem 55,47.5, Bzdawski 

Sukclsy C"B"ho~1owac·11 Tłoczyńskiego w Londyinle pnedstawia trafiła na nlemkę Kralnvlnkel. miał w trójsrkoJcu 11.055.s a w rzucie mło 
il U '1 ją si~ następująco: Jęd-rzejowska wtkazywała zbY't du- tem Kieł.pikowdd osiągnqł 31.49 a żołąd 

; Anglii w grach 0 Duhar Davisa . Jak jtJiż .d-onooHlśm-y· w .Pierws·zym ż~ prz;entęczenle l ~r~ła sfah1el aniżeli ~·, kowski 26,19. ' 
. dmu J~drzeJowska pokoJała ie-dną z naJ ,pierwszym spotk~Ul'l. W rezu.ltac1e 

1'.Aecz te.nlsowy. Czechosło'Yac:a - lepszych raikiet <ł!ngielski'ch miss Felt- K1rRhwlnkel wygrała 6: ł. 6: 1. Tło-.:zyń- M • f f p • 
~anJa zakonczył Się ostateczme .~spa- ham 3:6, 6:4, 6:3. Występ hdnejow- I ski już w pierwsLej rund·zle natrafłt mt 1•dS rzos wa oznan1a 
n~atym sukcesem CzechosfowacJI. Da- skiej wz;bm:l.ził entuzjazm w.śród kokmji rerreuntacyjnego gra\!ia Argentyn;)' 
nJa pokonana z~stafa w stosunk!-1 5:0. pohk~eL Jędrzejowska girała na me~zu · Boyda. 
Dru~l i:necz pólfmałowy ""'( stref1~ eu·j tym doskonaile. j Ttoczyński wykazał wyjątkowo sła
r~peJsk1e, ~nglja .- JapoDJa z~.konczył W pierwszym ~'e :·e ~ra nasze! m!st-

1 
bq fomię. Pierwstv set kończy się p.rzc

s1ę równi ez zwycięstwem AnglJ1 w sto- ' rzyni ni•e wypa.difa nad.zwvczajnic. N Ie- grc:' ną naszego int:>trza 3 :6, d>t'ugi set na 
sunku 5:0. przyzwyczajona do kortu trawia~tego leży oo Tłóczyńsk!e~o . ktr'iry WV!,!rvwa 

Jędrveiowska oddała seta tett•> bez ~·al- 6:4. W trzecim se~te Tto.::zYf1ski grai Katastrofalna porażka ki. w <lrwgim 1 trzecim secie Jędrze,iow-. wybitni·e nerwowo na skmek mylln•.h 
ska wyigralu zdecydowanie, g6rują<: i tozstrzy~l.ęć sędziego i p~te~ral 3 :6. 

tenisistek frc;ncuskich zrtacz.ni·e .na.id przeciwn~zk~. 

w tenisie 
Poznań. W tenisowych roz.grywkach 

o mistrzostwa Poznania para Hebda-Na 
wiratil pokonała parę Tyra.kowski~Kwie 
ciński 5:3 6:1 oraz parę Woźnicki -
Pawłow&ki 9 :7 6:0. 

Przad zawodami 
Kobiecy mecz tenisowy rozegrany - - •• ·- Czechoslowac;a-Anglia 

między reprezentac:ami Anglji i Fran- Bo•.41l"·er Ji1n Jellr1·e· Finałowe spotkanie o puhar D~ 
cji zakończył się sensacyjną porażka te „_,~ li' Czechosłowacja _ Anglja odbędzie się 
nisistek francuskich w stosunku 12:0. ... w dniach 10-12 lipca prawdopodobnie 
.Reprezentacja An,g-Iji skladala się z na- O WSPÓlczesngcb plę,c:larzat:h , , w Londynie. Cziesi prowadzą z Danją 3":2 
stępujących zawodniczek: Nuthal, Mud- Ame·rykanln Jim Jef;ries. eksbokser ł wwstklem czy sa;dizi, że Campbell ma i mają zapewnione przejście do finału. 
ford! .Round. Oodfres, Oren~rd, HeeJy. światowej sławv. wyce-fał się .::atki<.1wi·· szanse na mistrza świata wagi clężkleL www& mia; 1 

Dr.u~yna !rancuska wystąpita w skta- ci•e z areny bol\:ser:;k!ej i zajmujie sie. J.efftries odip.owied·zał: Tak, j-eśll Camp . a i& 
d;w·. Matt~n .. Adamoff, Neufeld, Bar- obeonie hodowl.1 by<lta na wł-elką skal~ beH posiada cios sllny, może mleć szan- blf.em, o szal.oną myśl ponownego po
b t c~ 1 tte~i,otm. o;asJ&tb NW l w swem rancho Burbank w Kalifomji. i se na mi•strza świata. Bob fitzmaurice wrotu na ring po d>fuglej bezczy·nności. 

L's19E - I . . . ~ , . , !był rów·nież raczej z.byt leklki do kate- Zre·sztą, zakończył Jeffries . Cam'))-
IJ.1 _ .W1e~.zo~am1, Jnedv: za~hod.zl gor,1ce gorji wagi cięż<kiej, a przecież ja sam bel robi na mnie wrażenie boksera któ-

kahformJisk1e słonce. Jt~ sie~7: 1 na p:ogu mia~eitn z nim walki bardzo c!ężkie. ł ry ma zdrowe ambicje i potrafi waiczyć. 
• rn GP.1t:l9\}l~O-\ • S\~go ma·~·~g~ d?l!lku 1 mysh 0 zmierz-,. jestem pe~i~, że ~dyby ~ażyl tylko I fakt, że wygra się jakąś walkę, nie do-

do REKL~W p\l,QS?E~\OUl_ chu wtasne1 SWOJCJ sławy... o 9 kilo w1ęce1, b~·fuy mrne napewno w.od'zi jeszcze . że tym sposobem zwy-
cE\11'\IW . Q\o~w~u\r.i' W tyich dniac!1 po nie'Spl)dziewanem · postał do krainy sinu ... (nokaut). cięzca staje się najkpszym człowi·ekiem 
z01ęoo fo\oqio\iarR t.K\f\ffiO\llt zwydęstwie amerykańskieg-o . boksera, I Na .pytanie, ciy sądzi, aby Campbell w danej wadz·e. Trzeba urmcć zachować 
ll,IJS\ll"IV..\,t>\tGit.'(1\ł~l,ll(Ofl1,l\DP wloc.ha z P?Chod:z·~nia Frankie Can;,phell n:tó&'ł stać ~ię qrngim Dempseyem, Jeff-] ~kromność, trzymać się nad.al w. formie 
. U)\lQP.Ul~flj. ~ · nad ~naczme .c1ęzszym ~merykanmem i nes od1pow1ed~1at . 1 ... ~walczyć. Ale ws.pó!cześni bokserzy 
' - .... , AJ.exem .Rowe, Jeden z <l•ztenmkanv spor 1 - To zalezy tylko od mego. - I do- mysią ty1ko o tern, aby zdobyć tytut <i 

OR.KEHHAGEH I I towych u<laf się do Jeffriesa l spytał go 1 dał ze smutkiem: co do mnie. nie radz~ !}otem - spoczywać na laurach ... 
ot. ó D ź Piotrkow~Jt.4 I co myśl.i o tern zwyclę$twie, a przede- 'Demcseyowi kU5ić się, tak jak ja to zro. , 
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Splata długów 
niemfe~kich 

Bank Rzeszy nłemleckieJ przekazał w 
tych dniach ładunek ' złota do Stanów 
Ziedno-czonych, .Jako część dłuiów, za
ciągniętych przez Niemcy. Na ilustracP 
- ładowanie złota w porcie hamburskim 

Dl!idia .. nad 

•'·"·~-· 

Monachijskie towarzystwo opieki nad 
zwierzętami, ustawiło na ulicach miasta 
korytka z czystą wodą dla ptactwa. 

%itlfiln1Jll' potKuce 
. sadranianet 

1931 €:Ef1ft~ 21. VI Nr 111 

Sensacyjna kradzi,el 
w Wersalu 

W muzeum w __ pałacu . wersalskim. w 
Paryżu, · dokonano niezwykle · ~iałef 
kradzieży. NiewYkryci dotąd złoczyńcy 
ukradli drogocenny p0rtret Ludwika 

. XIII. 

Wyścigi konne w Ascot, w An2Iil, mają ustaloną tradycję rewn mody. l"3 W}I- W · :& d ·. ' 
ścigach zbiera się bowiem najelegantsze towarzystwo Londynu, które .prezen-1 .l&O•U reNOr . .. . 

tuje najnowsze kreacje mody. · "1 slioftq ..,„ •• 
1'n»docennn o6ra• na dq,faełł 

Na międzynarodowej licytacji artystycznej, wystawiono wspaniały obraz, bę· 
dący własnością wę~ierskiego zbieracza sztuki, pędzla Graeo, oszacowany na 

sumę 275.000 marek niemieckich. 

7.łudeesfia flefu andfersDleł . 
Panna Notte z Du~~eldodu, dokonała 
rekordowego skoku w~wyż, osiągając 

. 1,58 metra. 
ł . . . 
ł Zmła·ny w ·dyploma.cJI 
i : euroo•i•ki•j .- , 

w lipcu wojenna marynarka an2ielska urządza pod dowództwem kontradmira· 
la Astley'a wycieczkę reprezentacyjną p0 Bałtyku, przyczem dwa krążowniki 

odwiedzą p0rt w Kilonji. 

Kolorowe piskl~io 
iworzq si~ z kurzg«:h Jaj. zoborwio

ngch serum 
W Ameryce , w mało znan·ej miejsco- piurowego. 

wości Ceglary (Kanada) dokonano nie- Ponieważ ta pierwsza próba udała się 
zwykłego wynalazku, który wprawdzie się i purpurowe kurcząit'ko świetnie się 
cie ma pralktyoznego znaczenia, ale bu- rozwijało, przyjęła s.ię - jak podają pi
dzi wiele zaciekawienia. Przy pomocy sma · amerykańskie - moda na kur
specjaln~e na ten cel skonstruowanej częta rozmairty,ch barw do wyrobu: Podsekretarz stanu francois 
s:zpil'ki, jakiś pomysłowy uczony, którego cze.rwanych, zielonych, niebieskich. Do- 1 mianowany zostanie posłem 
nazwisko nJ,e zostało dotychczas o,głoszo tychczas jednak tajemnicę kurcząt o roz kim w Berlinie. 

Ponce•, 
francus-

ne., w dziewię•tnastym dniu wylęgu za- maitych bąr~ach pos~a.da tylko wyna-
Amerykański podsekretarz stanu strzyknął w 'kurze jaja specjalne zabarwia lazca. Założjł on wiellką wylęgarnię i 

CASTLE, wystąpił w tych dniach z ' ne s:erum. Z owego jaja wy;kłuło się pisklę I św,~etnie zarabia na tych okazach. , 
sensacyjną mową, wypowiadając konie- o jednostajnej barwie puchu koloru pur- Nieście pomoc 

najbiedniejszym czność zmiany polityki w sprawie ścią-j ~ 
gania długów wojennych· "'1n'"'"'" .,„„ ,„„ .. „ •.•...... 1,, •.. ,, ., ,,""9Tft,,„„,„.,, ,,, .. „,„.1 •• ,,,„ ,,,,,,ft~P„ .• „.~ '''''''"" 
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ODDZ!At Y: KRAKÓW. ul. Pijarska 4, tel. 165.00: KATOWICE: Biuro dzienników „Haga" Wincenty Szczepaniak, ul. Piastowska 9. tel. 7.17: SOSNOWIEC: Biuro dzienników Józef Hlawsk1. 
ul. 3-go Maja nr. 28; BĘDZIN: Biuro dzienników J. Hlawski, ul. Małachowskiego I; DĄBROWA GÓRNICZA: Biuro dzienr.ików J. Hlawski. 3-go Maja nr. 4: ZAKOPANE: Waler ja11 
Joniec, Krupówki nr. 30; GDYNIA. ul. Bolesła.\·a Chrobrego 8. TAR NÓW: ulica Krakowska nr. 2; CZĘSTOCHOWA: Al. Panny Marii nr. 31, tel. 4--łS : KALISZ: Złota nr. 14; 
RADOM: ul. Żeromskiego ur. 23, tel. 31; KIELCE: ul. Sienkiewicza nr. 46, tel. 171; SKARŻYSKO: ul. Iłżecka nr. 16, tel. 40: PIOTRKÓW TRYBUNALSKI: ulica llarttca rs!;a nr. .3. 

Ogłoszenia· w tekś~ie 50 gr. za ,wiersz .mili tn~l rów y 1na. Stru nie 4 SL Dalt.rh 
. • nekrolo11:1 40 gr. za wiersz n11hm. Drobne: za s łowo L5 groszy, 

najmniejsze zl. 1.50. Poszukiwanie pracy: za s!owo 10 groszy. najttlniejsze zl. 1.20. - _ 
Prenumerata: z kosztami. przesy łki pocztowej zł. 3 gr. 50 miesiecznie 

~--~----~--
Za wydawcę i druk.: Wydawnkt \VO „Republika„ sp. z ogr. odll rcdakw1 edpowi edzialnJ1 : Jan Grobelniak, Łódź. Piotrkow~ka 49. 




